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PRASY „CZYTELNIK"

WARSZAWA (PAP). 7 bm. w przeddzień inauguracji Miesią­
ca Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej odbyło się w War­
szawie plenarne posiedzenie Zarządu Głównego Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej. Obradom przewodniczył przewod­
niczący Zarządu Głównego TPP-R, wiceprezes Rady Ministrów 
■— Józef Cyrankiewicz. Na posiedzeniu obecny był przedstawi­
ciel Wszeehzwiązkowego Towarzystwa Łączności Kulturalnej z 
Zagranicą (WOKS) — Iwan Łukownikow'.

Obrady zagaił przewodniczący zarządu głównego TPP-R, wi­
ceprezes Rady Ministrów — Józef Cyrankiewicz. Mówca po­
wiedział ni. in.:

Zagajając nasze dzisiejsze obra 
dy chciałbym stwierdzić, że po­
ważnym naszym zadaniem, zada­
niem wszystkich działaczy Towa­
rzystwa, zadaniem organizacji ma 
sowych jest uczynić wszystko, a~ 
by M-esiąe Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej nasycić peł­
ną treścią naszego życia tak bo-

_ 4a WOKS 
przybyła do Warszawy
7ARSZAWA (PAP). W dniu 7 

bm. przybyła do Warszawy dele­
gacja Wszeehzwiązkowego Towa­
rzystwa Łączności Kulturalnej z 
Zagranicą (WOKS), która weźmie 
udział w obchodach Miesiąca Po­
głębienia Przyjaźni Polsko - Ra 
dz;eckiej.

W skład delegacji wchodzą: 
Wsiewołod Nikołajewicz Stoletow 
— zastępca ministra kultury 
ZSRR, kandydat nauk agrobioło- 
gicznych, kierownik delegacji; Ser 
giej Homanowicz Sergijenko— dr 
chemii, kierownik laboratorium 
Instytutu Ropy Naftowej Akade­
mii Nauk ZSRR; Gurgen Amajko 
wicz Babadżanian— członek Prez. 
Akademii Nauk Ormiańskiej SRR, 
d putowany do Rady Najwyższej 
Ormiańskiej SRR; Mikołaj Płato- 
nowicz Bażan — prezes Związku 
Literatów Ukrainy, deputowany 
do Pady Najwyższej ZSRR; Gie- 
orgij Wsiewoło dowieź Kieldysz — 
muzy1 olog, zastępca dyrektora Na 
tikowego Instytutu Badawczego 
Teatru i Muzyki Min. Kultury 
ZSRR; Grigorij T" dorowicz Pła 
tonow — dyrektor ©owchozu „Pro 
jr'-rij" w obwodzie władimir- 
skim; Aleksiej Wasilj ewicz Paw­
łów — tokarz, specjalista w za­
kresie szybkościowego skrawania 
metali w moskiewskich zakładach 
bu .’owy obrabiarek im. S. Ordżo- 
mkidze; Władimir Ałeksiejewicz

gatego w różnorodne przejawy i 
dowody rozkwitu przyjaźni pol­
sko . radzieckiej.

W miesiącu tym mocniej niż 
kiedykolwiek stanąć muszą przed 
naszymi oczyma nieprzeparte fak 
ty historyczne, które stanowią 
podwalinę naszego stosunku do

towość ofiar na ołtarzu wielkich 
magnatów dolara i funta, nafty i 
żelaźa, amatorów ukraińskiego 
zboża i rosyjskich surowców.

Faikiem jest, że wskutek tej 
sprzedajnej polityki polskiej bur 
żuazji interesy narodu polskiego 
narażone zostały na największe 
w historii niebezpieczeństwo, 
szanse niepodległości zaprzepasz. 
czono, chłopi i robotnicy wep­
chnięci zostali w nędzę i bezrobo 
cie, w beznadziejność jutra, ujarz 
mieni w kajdanach rodzimego fa 
szyzmu, zagnani n.a emigrację za 
chlebem, a bojownicy ludu — do 
Berezy Kartuskiej. Polska biedna 
i zacofana, była wśród państw ka 
pitalistycznych ponurym kapelusz

Związku Radzieckiego, podwalinę :i.?m ,z mocarstwowymi. wąsami 
naszej przyjaźni, kamień węgiel- Pusudskiego, była kolonią między 
ny polityki Polski Ludowej, wy- nśrodowego kapitału, żerowi- 
raz uczuć i dążeń narodu polskie s”kiem hien tuczących się nędzą 1 
g0> " potem polskiego ludu, była bez-

Faktem Mstoryczuym jest, że 
z caratem, żandarmem Europy, 
walczyli rosyjscy rewolucjoniści 
i najlepsi synowie narodu polskie 
go, walczący o nasze społeczne i 
narodowe wyzwolenie.

Faktem jest, że Rewolucja Paź 
dziennikowa uwalniając narody 
Rosji z feudalnego jarzma wyzy­
sku, proklamowała niepodległość 
Polski.

Faktem jest, że polska burżua- 
zja przechwytując niepodległość

wolną piłką w grze wielkich świa 
ta giełdy i wyzysku.

Faktem jest, że ten burżuazyj- 
ny, antynarodowy sens istnienia 
Polski przedwrześniowej jako an 
tysowiedidego narzędzia imperia, 
Estów, stał się — pomijając już 
wszystkie inne konsekwencje — 
zbrodniczym bezsensem z punktu 
widzenia polskiej racji stanu, stał 
się grobem, który Polsce kopała 
burżuazja i najdoskonalsze wcie­
lenie głupoty i zbrodniczości poi

Polski i zaprzedając ją zachód-! sklej burżuazji — sanacja, we- 
nim imperialistom, chciała uczy-j spół z endecją, prawicą socjali- 
nić z Polski czołową bojówkę styczną i ludowcową.
kontrrewolucji, chciała jej sen­
sem istnienia uczynić antysowie-

Faktem jest, że naród polski o. 
głuszony i oślepiony tromtadrac-

tyzm, wrogość do Kraju Rad, go ką propagandą mocacstwowości

bez pokrycia podprowadzony zo­
stał przez prohitlerowską politykę 
polskich władców na skraj prze­
paści i wystarczył dobrze przygo­
towany i dobrze wymierzony ban 
dycki cios hitlerowski, abyśmy 
znaleźli się na dnie narodowej 
katastrofy.

Płomiennym oskarżeniem zbrod 
niczej polityfki polskich władców 
stały się skazane na beznadziejną 
klęskę bohaterskie, porywy pol­
skiego żołnierza upamiętnione w 
licznych bitwach od Westerplatte 
i Helu, przez Kutno po lasy kar- 

(Ciąg dalszy na str. 2)

10-lecie Wojska Polskiego

W Muzeum Marynarki Wojennej tv Gdyni

Depesze K.Woroszyłowa i GJalenkowa z okazji IV rocznicy HRD
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS donosi:
Przewodniczący Prezydium Ra 

dy Najwyższej ZSRR K. J, Woro 
szylow wystosował do prezydenta 
NRD Wilhelma Piecka depeszę na 
stępującej treści:

W związku z czwartą rocznicą 
utworzenia Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej proszę Was, 
Towarzyszu Prezydencie, o przy­
jęcie serdecznych życzeń Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR i 
moich osobiście oraz życzeń suk­
cesów dla narodu niemieckiego 
na drodze wiodącej do utworze­
nia zjednoczonych, pokojowych, 
d emokr a tycznych N i emi ec.

Niechaj rozwijają się i wzmac­
niają przyjazne stosunki między 
Związkiem Radzieckim a Niemiec

Wilhelm Pieck wybrany ponovrnfy prezydentem lii
BERLIN (PAP). — W środę 7 

bm. odbyło się w Berlinie współ 
ne posiedzenie Izby Ludowej i Iz 
by Krajów Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej. Jedyny punkt 
porządku obrad przewidywał wy 
bór prezydenta Niemieckiej Repu 
bliki Demokratycznej, który zgod 
nie z konstytucją, wybierany jest 
przez obie izby na okres czterech 
lat.

Otto Nuschke zaproponował, a- 
by prezydentem Republiki wy 
brać ponownie Wilhelma Piecka, 
Propozycja ta przyjęta została 

Arbatski — pomocnik majstra z przez deputowanych hucznymi 
kombinatu włókienniczego „Trio- długo nie milknącymi oklaskami, 
chgornsja Manufaktura“ w MosJ Ponieważ nie zgłoszono innych 
kwie. kandydatur, przewodniczący za-

Aasz komentarz

7 lig, a hall ani jednej...
Historia, którą opowiemy, dzieje się w 1953 r. W roku tym 

Wybrzeże stanęło przed nowym i trudnym problemem. Jest nim 
sport. Ktoś nie znający historii, którą niżej podajemy, powiedział, 
by — dlaczego miałby to być nowy problem? Wszak sport na 
Wybrzeżu to przecież dziedzina bardzo popularna, to dziesiątki 
tysięcy młodych radosnych dziewcząt i chłopców, z których wiciu 
zdobyło już wysoką klasę sportową, reprezentując i rozsławiając 
dobre imię sportu Wybrzeża i Polski.

Chychła i Sidło, Antkiewicz i Stefaniuk, Bocianówna i Koc­
han, Appenfceimer i Lelonkiewicz, Duńska i Pesfckówna, Kurtz 
i Tomaszewska — to sławy sportu Wybrzeża, to również duma 
sportu polskiego, to zawodnicy, którzy święcili już triumfy na 
Igrzyskach Olimpijskich, mistrzostwach Europy czy w zawodach 
międzynarodowych.

Na czym więc polega ta trudność? Okazuje się, że jest ona tak 
duża, źe grozi... likwidacją sportu w trójmieście. W tym miejscu 
niejednego z czytelników „zatka“ ta wiadomość, inny uważać to 
będzie za makabryczny kawał. Okazuje się jednak, że to wcale 
nie żart. Po prostu trzeba zahamować rozwój sportu w trójmie­
ście, ponieważ... nie ma gdzie rozgrywać zawodów.

7 drużyn sportowych z Wybrzeża posiada zespoły ligowe, wal­
czące zimą w halach. Gdańskie drużyny Gwarrdii i Kolejarza ma­
ją swe reprezentacje w I lidze bokserskiej, a Kolejarz % Gdyni w 
II lidze. Koszykarze i koszykarki Spójni rozpoczęli ostatniej nie­
dzieli pierwsze rozgrywki ligowe, a za parę dni w lidze siatków­
ki żeńskiej wystartują mistrzynie Polski — Kolejacz (Gdańsk), 
a w lidze męskiej siatkarze gdańskiej Gwardii.

W sumie 7 drużyn ligowych w trójmieście, a hali ani jednej 
Dawna hala Budowlanych we Wrzeszczu — to obecnie przysłowio­
wy obraz nędzy i rozpaczy. Okna wybite, ubikacje poniszczone, 
a na ścianach pokazuje się... grzyb. Poza tym nic się tam nie dzie­
je i nie wiadomo, jajk długo to potrwa.

Za tę skandaliczną sytuację odpowiedzialne są zrzeszenia 
sportowe na Wybrzeżu, które mocniej nie stawiały spraw urzą­
dzeń sportowych dla celów widowiskowych jak i treningowych 
(okazuje się, że część kół sportowych w Gdańsku nie ma w ogóle 
gdzie ćwiczyć), winne jest Prezydium Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej w Gdańsku, które na swych sesjach nie analizowało tej 
sprawy i nie wyciągnęło właściwych wniosków, winne są Prezy­
dia Rad Narodowych w Gdańsku, Gdyni i Sopocie, którym obca 
była troska o sprawy sportu na ich terenie.

Sprawa hal w trójmieście jest paląca i trudna. Wprawdzie 
jeden z „dowcipnisiów“ doradził wszystkich Antkiewiczów, Ste­
faniuków, Korbanów i Bocianówne „rozparcelować“ po całym 
kraju, ale nam się wydaje, że kompetentne czynniki i organizacje 
masowe, odpowiedzialne za rozwój srotrta w trójmieście, najdą 
trochę lepsze wyjście,.,

A, »kot.

rządził głosowanie. Wszyscy depu | witany owacyjnie wszedł na salę 
towaini podnieśli się z miejsc gło- j obrad. Zgodnie z art. 102 konsty 
sując za ponownym wyborem Wili'tuejł złożył on przysięgę w ebec- 
hełma Piecka. ności deputowanych obu izb.

Prezydent NRD Wilhelm Pieck,'

tytoni członków Rady ‘ . ' -Społecznej
I Rady Powierniczej

NOWY JORK (PAP). W dniu 5 paź-'grudnia rb. przedstawicieli ZSRR, Au 
dzlernłka na posiedzeniu Zgromadzę-[ gili, Polski, Szwecji, Filipin 1 Urugwa^
nla Ogólnego dokonano wyboru 6 człon 
ków Rady Gospodarczo - Społecznej i 
dwóch członków Rady Powierniczej.

Na miejsce ustępujących z dniem 31

Wyjazd delegacji radzieckiej 
na Kongres Związków Zawodowych

MOSKWA (PAP), Agencja 
TASS podaje, źe dnia 6 bm. wyje 
chała do Wiednia na III Świato­
wy Kongres Związków Zawodo­
wych radziecka delegacja związ­
kowa z przewodniczącym Wszech 
związkowej Centralnej Rady Zwią 
zków Zawodowych N. M. Szwer- 
niklem na czele.

Z kroniki dyplomatycznej
WARSZAWA (PAP). Bawiący 

w Warszawie ambasador Republi 
ki Hinduskiej w Moskwie, p. K. 
P. Sziwasankara Menom złożył 
w dniu 7 bm. wizytę ministrowi 
spraw zagranicznych St. Skrze­
szewskiemu.

Burżuazja traci mandaty
w Finlandii

HELSINKI (PAP) W dniach 4—5 
października odbyły się w Finlandii 
wybory samorządowe.

Podział mandatów przedstawia słę na 
stępuj ąco:

Partie burżuazyjne — 5.598, tj. o 54 
mandaty mniej niż w roku 1950, Par­
tia Socjaldemokratyczna — 2.412, czyli 
o 109 więcej niż w 1950 r„ Demokraty 
czny Związek Narodu Fińskiego — 
2.093, tj. o 54 mandaty więcej niż W 
poprzednich wyborach, które odbyły 
się v/ 1950 r. t

B. minister egipski 
skazany

na dożywotnie więzienie
LONDYN (PAP). Jak donosi z Kairu 

Agencja Reutera, b. minister Ibrahim 
Farag skazany został na dożywotnie 
więzienie za „zdradę stanu".

Minister Ibrahim Farag, członek par 
tli Wafd, był bliskim współpracowni­
kiem b. premiera Nahasa Paszy.

ju wybrano do Rady Gospodarczo-Spo 
łecznej przedstawicieli ZSRR, Anglii, 
Ekwadoru, Czechosłowacji, Norwegii 1 
Pakistanu.

Do Rady Powierniczej na miejsce u- 
stępuj ących przedstawicieli Republiki 
San - Domingo 1 Syjamu wybrano na 
okres trzech lat delegatów Indii i 
Haiti.

ką Republiką Demokratyczną dla 
dobra naszych narodów 1 w inte­
resie utrwalenia pokoju na całym 
ś wiecie.

K. Wwroszyłow♦ * *
Przewodniczący Rady Mini­

strów ZSRR G. M. Malenkow wy 
stosował do premiera NRD Otto 
Grotewohla depeszę następującej 
treści:

W związku z czwartą rocznicą 
utworzenia Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej proszę Was, 
Szanowny Premierze, jałk również 
Rząd Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej o przyjęcie 
mych serdecznych życzeń.

Przed czterema laty przodujące 
siły patriotyczne narodu niemiec 
kiego podjęły się szlachetnej misji 
obrany jedności, wolności i nieza 
wisłości swej ojczyzny, zapewnie 
uia jej rozwoju na drodze pokoju 
i demokracji, na drodze przyjaźni 
i współpracy z innymi narodami. 
Patrioci niemieccy uświadamiają 
sobie coraz lepiej, że prowadzona 
przez koła agresywne polityka 
wskrzeszania militaryzmu nie- 
miedkiego stwarza największe nie 
bezpieczeństwo dla narodu nie­
mieckiego i zmierza do likwidacji 
jednolitego państwa niemieckiego 
oraz do przekształcenia Niemiec 
w ognisko trzeciej wojny świato­
wej. Pokojowa polityka Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej 
jest wyrazem świadomości naro­
dowej Niemców. Niemiecka Repu 
blika Demokratyczna jest nieza­
wodną ostoją wszystkich bronią­
cych pokoju Niemców.

W historycznym akcie utworze­
nia Niemieckiej Republiki Demo

Mpw związkowcy wstąp czym 
II Światowy Kongres Związków Zawodowych
WARSZAWA (PAP). Przed ł „Czcząc Kongres Związków Za­

światowym Kongresem Zw. Zaw.,| wodowych zrealizowałem Już po­
le tory 10 bm. rozpocznie obrady w djęte zobowiązanie — mówi mło

dy brygadzista Rudnik z wydzia 
łu maszyn Stoczni Gdańskiej — 
ponieważ w ten sposób przyczy­
nię się do wzmocnienia potęgi 
Ojczyzny, silnego ogniwa poko­
ju“. Brygada Rudnika przy wy­
konywaniu montażu silnika skró­
ciła czas robót o połowę.

kratycznej znajduje wyraz zbież­
ność interesów narodu niemiec­
kiego i wszystkich miłujących po 
llcój narodów, dążących do utrwa­
lenia bezpieczeństwa w Europie 1 
bezpieczeństwa międzynarodowe­
go. Postępowa ludzkość widzi w 
dalszym umocnieniu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej donio­
sły warunek ostatecznego uregulo 
wania problemu niemieckiego w 
interesie pokoju i bezpieczeństwa 
międzynarodowego.

Ludzie radzieccy życzą narado 
wi niemieckiemu sukcesów w dzie 
le przywrócenia jego jedności na 
rodowej i utworzenia pokojowe­
go państwa niemieckiego. W swej 
słusznej walce o zjednoczone, nie 
zawisłe, pokojowe, demokratycz­
ne Niemcy naród niemiecki znaj­
dzie zawsze sympatię i poparcie 
narodów Związku Radzieckiego.

G. Malenkow

Äntador äsrb8 Memn 
złożyła wieniec na cmentarzu 

żołnierzy radzieckich
WARSZAWA (PAP). W związ­

ku ze Świętem Narodowym Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej, ambasador nadzwyczajny i 
pełnomocny Aenne Kundermann 
złożyła w dniu 7 bm. wieniec 
przy pomniku na cmentarzu żoł­
nierzy radzieckich w Warszawie.

Jan Izydorczyk 
ambasadorem PRL w NRD

WARSZAWA (PAP). Rada Pań 
stwa Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej mianowała dotychczaso­
wego szefa misji dyplomatycznej 
PRL w Niemieckiej Republice De 
mokratycznej Jana Izydorczyka 
ambasadorem nadzwyczajnym i 
pełnomocnym PRL w Niemiec­
kiej Republice Demokratycznej.
Wystawa poświęcona NRD

WARSZAWA (PAP). 7 bm. w czwar­
tą rocznicę utworzenia Niemieckiej Ro 
publiki Demokratycznej otwarta zosta­
ła w Wojewódzkim Domu Kultury Zw. 
Zaw. w Warszawie wystawa poświęco­
na Niemieckiej Republice Demokratycz 
nej

Otwarcia wystawy dokonał przewod­
niczący Warszawskiej Rady Związków 
Zawodowych, Stanisław Woźniak. Na« 
stępnie przemawiał sekretarz ambasa­
dy NRD w Warszawie — Horst Gru- 
nert.

Wiedniu, związkowcy z zakładów 
pracy w całym kraju wysyłają 
serdeczne listy do związkowców 
za granicą. Jednocześnie związ­
kowcy polscy meldują o sukce­
sach uzyskanych przy realizacji 
zobowiązań produkcyjnych, który 
mi uczczą kongres.

M. in. transportowcy z ekspo­
zytur: towarowej 1 osobowej
PKS w Łodzi, w liście do trans­
portowców francuskich piszą:

„Zrzeszeni w Światowej Fede­
racji Związków Zawodowych, wal 
czyć będziemy wraz z Warni o
wielką sprawę pokojowego, lepszej W dniu wczorajszym pod prze- gruntowego, poddając jednocześ- 
go jutra dla ludzi pracy na całym wodnietwrem Franciszka Wolniaka nie rzeczowej krytyce dotychcza- 
świecie. Walczyć będziemy o to odbyła się w Gdańsku V zwyczaj-

V zwyczajna ses’a
W@|. Rady Marodowej w Siaisku

zjednoczenie we wspólnym mię­
dzynarodowym froncie robotni­
czym“.

Wśród załóg realizujących zo­
bowiązania wyróżniają się górni 
cy z kopalni „Wieczorek“. W u- 
bieglym miesiącu dali oni ponad 
plan 4.228 ton, przekraczając o 
1347 ton przewidziane na wrze­
sień zobowiązanie długookresowe.

Wiele zobowiązań realizuje mło 
dzież. M. in. ZMP-owiec ze Stocz 
ni Gdańskiej Jan Bąk, który rzu- 
sił hasło „Moja praca świadczy 

mnie“ i zobowiązał się wykony­
wać 165 proc, normy, osiągnął w

na sesja Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej, poświęcona zagadnieniu 
planowego skupu produktów rol­
nych oraz wykonania przez na­
sze województwo hu dżetu gospo­
darczego na rok 1952.

Wojewódzka Rada Narodowa dc 
konała również wyboru wiceprze­
wodniczącego Prezydium, którym 
jednomyślnie wybrany został ob. 
Wacław Hyra.

Referat na temat wykonywania 
przez wieś gdańską jej obowiąz­
ków wobec państwa wygłosił prze 
wodniczący Prezydium Woj. RN 

odesław Geraga. Mówca dokonał
ostatniej dekadzie września prze-!w swym referacie wnikliwej, głę 
ciętnie 170 proc. normy. Borów- bokłej analizy realizacji rocznego 
nują mu również ZMP-owcy Fa- planu skupu zboża, zwierząt rzeź- 
luch, Bielecki, Rosiejko, Pecher- nych, mleka i ziemniaków oraz 
ski i inni. spłaty przez chłopów podatku

sową pracę rad narodowych, orga 
nizacji politycznych i społecznych. 
Wysunął również szereg konkret­
nych wniosków, zmierzających do 
usprawnienia tej pracy i zmobili­
zowania pracującej wsi do szyb­
szego wykonania jej podstawo­
wych obowiązków.

Po referacie wywiązała się oży­
wiona dyskusja, w czasie której 
zabierający głos radni omówili 
szeroko zadania rad narodowych 
i formy prac}’’ w wielkiej kampa­
nii politycznej i gospodarczej, to­
czącej się na wsi gdańskiej — w 
walce o chleb dla miasta.

Referat sprawozdawczy o wyko 
naniu przez województwo gdań­
skie budżetu za rok 1952 -wygłosił 
wiceprzew. Prezydium ob. Szeliga. 
Także wokół sprawozdania poto­
czyła się ożywiona dyskusja.

Umacniajmy sojusz polsko-radziecki
rękojmię potęgi i rozkwitu naszej ojczyzny!
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Ponoś i priflaii
podstawą naszych

Związku Radzieckiego
osiągnięć na Wybrzeżu

„Pogłębiajmy nieustannie przy 
Jaźń narodu polskiego z naroda­
mi ZSRR, strzeżmy jej jako naj­
większego skarbq, jako ostoi po­
koju, niepodległości i rozkwitu na 
szej ojczyzny“.

Pod takim hasłem obchodzimy 
w tym roku W okresie od 8 paź­
dziernika do 8 listopada Miesiąc 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Ra 
dzieckiej.

W miesiącu tym najszersze ma 
sy narodu polskiego dadzą wy­
raz swym gorącym uczuciom 
wdzięczności i miłości do wiel­
kiego przyjaciela Polski — do 
Związku Radzieckiego, równocze 
śnie manifestując swoją wolę 
dalszego, głębszego poznania 
wspaniałych osiągnięć narodów 
radzieckich W gigantycznym bu­
downictwie komunizmu i w roz­
woju ich przodującej kultury.

Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej stanie się mo 
bilizacją najszerszych mas ludno 
ści województwa gdańskiego do 
dalszej, wytężonej pracy dla roz 
kwitu Polski Ludowej, w opar­
ciu o pomoc i doświadczenia na­
szych braci i przyjaciół radziec 
kich.

W Polsce Ludowej obchody 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej mają już pię 
kną tradycję. Z roku na rok co­
raz liczniejsze rzesze robotni­
ków, pracujących chłopów, inte­
ligencji i młodzieży biorą czyn­
ny udział w obchodach Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni. Wraz ze 
efałym zacieśnianiem się coraz 
wszechstronniejszej współpracy 
politycznej, gospodarczej i kultu 
ralnej pomiędzy naszymi bratni 
mi narodami — nieustannie 
wzbogaca się ideowa treść Mie­
siąca.

Każdy patriota 
bojownikiem 
Idei przyjaźni 

polsko-radzieckie)
Każdy rok, miesiąc 1 dzień do­

starcza niezliczonej ilości fak­
tów, będących wciąż nowym po­
twierdzeniem prawdy, że przy­
jaźń, pomoc i przykład Związku Ra 
dzieckiego leżą u podstaw wspa 
niałych zwycięstw 1 osiągnięć na 
rodu polskiego. Dobitnym przy­
kładem tego jest pomoc, jaką na 
sze województwo otrzymuje od 
Związku Radzieckiego od pierw 
szych dni wyzwolenia.

Braterską pomoc, okazywana 
przez specjalistów radzieckich 
Stoczni Gdańskiej, pomoc 1 przy 
kład nurków radzieckich, twór­
czo rozwinięty przez polskich ra 
towników, kombajny i setki in­
nych radzieckich maszyn rolni­
czych, pracujących na naszych 
polach — oto tylko maleńka 
część tej ogromnej pomocy, jaką 
stale otrzymuje nasze wojewódz 
two od Związku Radzieckiego.

Nie ma uczciwego obywate 
la, patrioty, który by nie ro­
zumiał, że przyjaźń ze Związ­
kiem Radzieckim jestniewzru 
szoną gwarancją niepodległoś 
ci Polski Ludowej, jest nieza 
wodnym puklerzem naszych 
granic na Odrze, Nysie i Bał­
tyku przed zakusami neohi- 
tlerowskich odwetowców i ich 
imperialistycznych mocodaw­
ców —- amerykańskich podże­
gaczy wojennych.

Każdy Polak, który kocha swo 
Ją ojczyznę, każdy patriota, któ 
ry pragnie jej rozkwitu i wszech 
stronnego pokojowego rozwoju, 
staje w szeregach oddanych i 
wiernych przyjaciół Związku Ra 
dzieckiego, jest żarliwym bojow 
nikiem idei przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej. Idea ta ogarnęła mi­
lionowe masy pracujące, stała 
się ich własnością, pobudza je do 
jeszcze bardziej wytrwałej, ofiar 
nej pracy dla dobra Polski Lu­
dowej.

Pokojowa oolityka 
ZSRR

drogowskazem dla nas
Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni 

stawia w tym roku przed Towa­
rzystwem Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej oraz wszystkimi orga­
nizacjami społecznymi szczegól­
nie doniosłe zadania, wypływają 
ce z rozwoju sytuacji międzyna­
rodowej i rozstrzygającej w niej 
roli pokojowej polityki Związku 
Radzieckiego.

Pokojowa polityka Partii Ko­
munistycznej 5 Rządu Radzieckie 
go budzi coraz głębsze zaufanie 
i znajduje coraz dobitniejsze pó 
pańcie rosnących sil pokoju i po- 
stęmi na całym świecie. Mobilizn 
je ona wciąż nowe zastępy akty 
wnycli bojowników pokoju na 
wszystkich kontynentach \ jest 
dla nich drogowskazem w walce 
o najdonioślejszą sprawę całej 
ludzkości*

Antoni Bigus
Przewodniczący Wojewódzkiego Zarządu TFP-R w Gdańsku 

Poseł na Sejm
Podobnie jak w całym kraju, 

W najszerszych masach naszego 
województwa pogłębia się świa­
domość znaczenia sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim, znacze­
nia pomocy, jakiej naród nasz 
doznawał i doznaje od Związku 
Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich.

Nasi marynarze, stoczniowcy, 
budowniczowie nowego, socjali­
stycznego Gdańska przyśpiesza­
ją tempo rozwoju naszego kraju, 
korzystając z doświadczeń przo 
dujących robotników i racjonali 
zatorów radzieckich. Korzystamy 
z najnowocześniejszych maszyn 
radzieckich, które umożliwiają 
nam uruchomienie wielkich za­
kładów, powstających dzięki po­
mocy naukowej i technicznej lu 
dzi radzieckich. Z bogatych do 
świadczeń budownictwa radziec­
kiej wsj socjalistycznej czerpie 
wzór chłop polski. Do bogatej 
skarbnicy nauki, sztuki i kultu­
ry radzieckiej coraz powszech­
niej sięgają polskie kadry nauko 
we i artystyczne, krzewiąc socja 
listyczną kulturę, opartą na naj 
lepszych, postępowrych trądy 
cjach narodu polskiego.

Ozfęhl pomocy 
I przykładowi ZSRR
Posiadamy wiele przykładów, 

wskazujących na to, jak wzoro­
wanie się na bogatych doświad 
czeniach i stosowanie przodują­
cych metod radzieckich przyczy­
nia się do przyśpieszenia realiza 
cji planów produkcyjnych. Dzle 
ki tym metodom stocznie nasze 
w 1955 r. wyprodukują 10 razy 
więcej tonażu, niż w roku 1949.

Rybołówstwo nasze już daje prze 
szło 3 razy tyle ryb, co w roku 
1949 i 15 razy tyle, co w 1938 r. 
Flota polska w 1955 r. będzie 
przeszło trzy razy większa, niż 
w 1949 r., a sześć razy większa 
niż w r. 1938.

Na odcinku rolnictwa wspania 
łe zdobycze nauki i techniki ra­
dzieckiej znajdują u nas szero­
kie zastosowanie zarówno w cizie 
dżinie produkcji roślinnej, jak i 
zwierzęcej.

Państwowe Gospodarstwo Boi 
ne w Wierzchucinie w pow. wej- 
herowskim pierwsze w naszym 
województwie zastosowało ra­
dziecką metodę zimnego wycho­
wu cieląt, walki z chwastami 
itp. Metody te propaguje się. ró­
wnież szeroko w spółdzielniach 
produkcyjnych.

W spółdzielni produkcyjnej 
„Żutawianka“ w hodowli bydła 
zastosowano metody radzieckie, 
dzięki czemu otrzymano udój 
wyższy o 2 do 3 litrów dziennie 
od krowy. Wprowadzono trawo- 
polny system Williamsa. Przy za 
kładaniu sadów, podobnie jak w 
radzieckich kołchozach, wprowa­
dza się specjalne gatunki drzew 
owocowych, odpowiadające nasze 
mu klimatowi, przynoszące wię­
ksze korzyści i chłopom i pań­
stwu.

Zespół PGR Zagórze W celu 
podniesienia plonów o 20 do 50 
proc. dokonał 50 proc. wysiewów 
ozimych zbóż na obszarze 857 ha 
systemem krzyżowym, zaczer­
pniętym z osiągnięć rolnictwa ra 
dzieckiego. Zespół PGR Rusocin 
wykopuje buraki kombajnami ra 
dzieckimi, organizując pokazy 
dla sąsiednich zespołów.

Przemówienie f. Cyrankiewicza

Masy pracujące woj. gdańskie 
go wyrażają głęboką wdzięcz 
ność za tę pomoc wszechstronna, 
jaką otrzymują od Związku Ra­
dzieckiego nasze stocznie, nasza 
flota, nasze zakłady produkcyj­
ne, nasze rolnictwo.

W imię przyjaźni
Tę wdzięczność i przyjaźń do 

Związku Radzieckiego wykazują 
nasi stoczniowcy i marynarze, na 
si robotnicy i rybacy swoim co­
dziennym wysiłkiem — wykony 
waniem planów produkcyjnych, 
a wieś nasza lepszą uprawą ro­
li, osiąganiem większych plonów. 
Województwo gdańskie w Mie­
siącu Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej tym bardziej do 
łoży wszelkich sił, aby zadania 
określone Planem 6-letnim zosta 
ły wykonane w terminie.

Wzmacniajmy sojusz robotni­
czo-chłopski przez wywiązywa­
nie się z zadań produkcyjnych w 
mieście, przez wykonywanie na 
wsi obowiązków wöbe« państwa# 
jak odstawa zboża, żywca, mle 
ka ? ziemniaków. Głęboka świado 
mość obowiązku, ciążącego na 
każdym obywatelu w Miesiącu 
Pogłębienia Przyjaźni, dopomoże 
nam wykonać i przekroczyć za­
dania, nałożone na nasze woje­
wództwo, czym przyczynimy się 
do dalszego wzrost« gospodar­
czej potęgi naszego państwa i do 
brobytu naszego narodu, wnie­
siemy swój wkład w walkę o po 
kój na całym świecie.

W niezłomnym dążeniu do wy 
pełnienia swoich zadań w dzie 
le rozwoju polskiej gospodarki 
morskiej, coraz szerzej korzystaj 
my z bogatych doświadczeń I o- 
siągnięć Związku Radzieckiego, 
gwarantujących dalsze sukcesy 
w umacnianiu sił Polski Ludo­
wej nad Bałtykiem.

Jeżeli ta przyjaźń tak mocno 
soementowana w ciągu minionych 
lat jest solą w oku naszych 
śmiertelnych wrogów, to tym bar 
dziej tkwi I umacnia się ta nasza 
przyjaźń w sercach polskiego na­
rodu, który tym mocniej i wyraź­
niej widzi, że stanowi ona fun­
dament naszej szczęśliwej przysz­
łości.

Dlatego to w okresie miesiąca 
manifestacji przyjaźni polsko- 
radzieckiej tak wiele serdecznych 
myśli popłynie ku Związkowi Ra­
dzieckiemu i jego narodom, ku 
pierwszemu krajowi socjalizmu, 
krajowi, który otworzył nową epo 
kę w historii ludzkości, ku nasze­
mu wielkiemu ł serdecznema 
przyjacielowi. Z myśli tych pły­
nąć będzie serdeczne zobowiąza­
nie dalszego umacniania naszej 
niezłomnej przyjaźni z twierdzą 
pokoju i postępu, ze Związkiem 
Radzieckim.

(Dokończenie ze str. 1-ej)
packie. Władcy wypoczywali już 
za granicą po panicznej ucieczee, 
gdy lud Warszawy na barykadach 
bronił jeszcze swego ukochanego 
miasta. Te pomniki bohaterstwa 
stawały się obok innych poprzed­
nich walk polskiego ludu kamie­
niem węgielnym nowej Ludowej 
Polski.

Jest aż nazbyt sprawdzonym 
rachunkiem cierpień polskiego na 
rodu liczba 0 przeszło milionów 
ofiar hitlerowskiego ludobójstwa, 
bezgraniczne zniszczenie całego 
kraju oraz powtórne wydanie 
przez polską burżuazję Warszawy 
na śmierć i takie unicestwienie, 
jakiego nie zna w takiej skali hi­
storia.

Mało też zna historia przemian 
w losach narodu i zwrotów w ta­
kiej skali i w takim tempie, w 
jakim dokonały się one w Polsce 
po wyzwoleniu.

Niechże prawda tych history­
cznych faktów, prawda lat tego 
zwrotu, który było nam dane w 
naszym pokoleniu, przeżyć, unao­
czni się w całej swej jasności w 
okresie miesiąca, który jest ma 
nifestacją przyjaźni polsko - ra­
dzieckiej.

Głównym źródłem twórczej uf­
ności naszego narodu w swoją 
szczęśliwą i piękną przyszłość jest 
doświadczenie — przekonanie, żej205898 
stanowiąc ogniwo wielkiego i [453345 
wciąż rosnącego obozu pokoju, J 586433 
naród nasz znajduje stale w swej;690132 
pracy bezinteresowną, pełną przylj"^® 
jaźni pomoc czołowej siły obozu!931539 
pokoju, awangardy Obozu pokojuj Zł 250 Nr Nr: 4462 3591 22069 22147 
i jego niezłomnej twierdzy, Zwiąż90246^59^^8838 
ku Radzieckiego. I20Ś224

Ta właśnie wspólna, solidarna 3S5i80 
siła całego obozu pokoju niezło- 
mna i na bogatszych wciąż pod- 550264 
stawach oparta przyjaźń nasza 628351 
ze Związkiem Radzieckim stano- 
wi fundamentalne, główne, klu­
czowe źródło ufności naszego na­
rodu w swoją przyszłość.

Nic też dziwnego, że przyjaźń 
naszyęh narodów i solidarność o- 
bozu pokoju są solą w oku na-

Wykaz
wylosowanych obligacji 
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Odzyskały swoją dawną świetność
Listopad na Wybrzeżu cechuje dzenie to wzmacniał blask bijący 

trochę jakby niesamowita poezja.
Morze budzi się z pogodnego snu 
i 6z terma mi przypomina o swej 
potędze i grozie. Mgła zasnuwa 
białe wydmy, urwiste kępy i gasi 
rdzawą czerwień bukowych liści.
Dawniej starzy Kaszubi lękali się 
wyjść o tej porze na strąd, by nie 
spotkać na nim włóczącego się po 
nim rzekomo „wieszczego“ — upio 
ra bez głowy — i z trwogą pa­
trzyli w stronę cmentarza czy ko-

z ogromnych ostrołuków okien. 
Co mogło się dziać o tej porze w 
opustoszalvm kościele? Zacieka­
wiony, podszedłem do południowej 
bramy katedry. Przez szpary w 
starych gotyckich drzwiach zaj­
rzałem do wnętrza.

W skamieniałym lesie majesta­
tycznych kolumn ostre elektrycz­
ne światło wydobywało z mroku 
postacie robotników, pracujących 
z gorączkowym pośpiechem. Ner-

lat 1 pochodzi ze Starogardu, 
starego, lecz mocno uprzemysło­
wionego miasteczka nad pomor­
ska Wierzycą. W kościele Mariac­
kim pracuje niemal od początku 
odbudowy. Jest podobnie jak inni 
rc’"+nicy dumy ze swojej nieco­
dziennej roboty. I ma powód.

Z dziejów odbudowy
Roboty w gdańskiej Pannie 

Marii, to, zdaniem naszego gene­
ralnego konserwatora ~'chwato- 
wicza, największa z prac konser 
watorskich, prowadzonych obec­
nie w Europie. Do odbudowy te­
go, sz'stego co do wielkości koś­
ci va Europy zabrano się dość 
wcześnie. Jeszcze w lecie 1945 r. 
można było tu zobaczyć dziwną 
scenkę. Mały człowieczek w za­
ch1 znanym wapnem ubraniu, za- 

:c*wywał wyrwę w narożniku 
wieży mariackiej. Obok niego bar 

sty oficer Armii Radzieckiej 
z dystynkcjami pułkownika, ko­
menderował łamaną niemczyzną.

Politechniki uratował kościół św. 
Anny w Warszawie, więc i na na­
szą katedrę znajdzie jakiś sposób.

N5~ tracąc chwili czasu, zakła­
dali metr za metrem betonowy 
bandaż. Nie patrzyli na powięk­
szające się w kolumnie złowróżb­
ne szęzeliny. Czuwał za nich inży­
nier z metalowym gwizdkiem 
przy spierzchniętych wargach 
Cl oó przez ogromne, pozbawione 
szyb okna dął listopadowy wiatr 
nikomu nie było zimno. Niejedne­
mu przepocona koszula lepiła się 
do pleców,

Niedoezekanie, żeby te mury 
dały nam radę — mamrotał Kra­
jewski.

Stałem obok pochylonego nad 
betonowymi bandażami etarogar- 
dziaka Edka. Ale ni" tylko ja 
przyglądałem się pełnej zapału 
robocie. Śledzili ją też z zacho­
wanych tu i ówdzie barokowych 
epitafiów dawni gdańszczanie. Je 
den z nich w białej kryzie, wyso­
kiej peruce, wspierał sie o stół,

Był to rosyjski konserwator, kto- którym leżała trupia czaszka, 
ry pierwszy zabrał sie do rato- Pr^ oomniało mi się, że jest wła­

śnie okres zaduszek. V7 tamte jed

Kościół Mariacki w Gdańsku

ścioła. Jeżeli w oknach jego bły-1 
snęło światełko, wierzyli, że to 
dusze zmarłych odprawiają tam 
swoją upiorną mszę. Dziś oczywi­
ście opowiadają o tym niechętnie 
lakby wstydząc się zabobonności 
swoich ojców i matek. Nie wierzą 
już w „wieszczych“, ani w nocne 
msze umarłych. Jednak nawet za­
przysiężony sceptyk musi się pod 
dać dziwnym nastrojom listopa 
dowym nadmorskich zmierz­
chów...

Kilka lat temu zabłąkałem się 
wieczorem w labiryncie zniszczo­
nych uliczek starego Gdańska. 
Nieliczni przechodnie omijali ka­
łuże, rozrzucone po bruku jak ka­
wałki rozbitego, błyszczącego lu­
stra Kilka latarń ulicznych wy­
ławiało z mroku i rzucało na ścia 
ny domów fantastvezne cienie 
Starałem się jak najkrótszą drogą 
dojść do dworca, ale nagle zatrzy­
mał mnie zdumiewający widok:

Światka

w gotyckich oknach
U wylotu uliczki, przecinającej 

Piwną, wyrósł ciemny masyw ko­
ścioła Mariackiego. Mrok zatarł 
zniszczenia, jakie ostatnia wojna 
■ ''zostawiła w tej szóstej co do 
wielkości świątyni Europy. Koś­
ciół zuawał sie nietknięty. Złu.

wowe nawoływania, stukot młot 
ków, warkot dynama odbijały się 
echem wysoko pod gałęzistym 
sklepieniem. Największy ruch pa 
rował dookoła smukłego filaru 
podtrzymującego gotyckie łuki i 
żebrowania nad prezbiterium. Lu-, 
dzie oplatali go metr za metrem' 
pajęczyną drewnianego rusztowa­
nia. Obok nich stał z gwizdkiem 
i- ręce inżynier, rzucający od cza 
su do czasu niespokojne spojrze­
nia na kolumnę.

Gdy filar pęka •••
Poszedłem w ślad za jego wzro­

kiem i poczułem mimowolny 
dreszcz. Filar pękał. W każdej 
r‘ wili mógł runąć i zwałami skle 
pienia przysypać dwudziestu lu 
dv ratujących zabytkowe mury.

Wszedłem do wnętrza i zbliży­
łem się do młodego robotnika, któ 
ry przygotowywał właśnie beto­
nowe elementy do "'bezpieczenia 
walacej się kolumny.

— Dicie radę? — zapytałem.
— Czemu nie? — uśmiechnął 

s'" nie przerywając oraev. — Za­
łożymy taki betonowv banda' 
postoi jeszcze długo. '* na to się 
tu tyle człowiek namordował, że­
by teraz przez ieden głupi filar 
cała robota miała r'-*ść dp dia­
bła.

wr.nia gdańskiej katedry. Od tego 
czasu wiele już tutaj zrobiono.
Z konstruowano sklepienia gwiaź 
dziste, których połowa została 
podczas oblężenia zniszczona, po­
łożono dach nad nawami, zrekon­
struowano południowy szczyt przy 
wieży, uzupełniono uszkodzone 
skarpy. Państwo nasze 
wało na te prace z funduszu Mi­
nisterstwa Kultury bar’zo wyso- 
k'- kwoty. Murarze na wiszących 
wysoko rusztowaniach, smujf" re 
jak pająki po sieciach, odtwarzali 
na drewnianych krążvnach żebra 
konstrukcyjne sklepień. Polubili 
tę pracę. Zrozumieli, że za mu ro­
wu jąc gotycką 'mełą bez podpó­
rek, niejako od ręki, przestrzeń 
nr ~Vv żebrami, przekraczają gra 
nice dzielącą rzemiosło od sztuki.

Taka robota nie trafia się co 
dzień — powtarzał nieraz kieru­
jący ich robotą majster Krajew­
ski. —.Dlatego nie żal nam trudu.

Wiele pracy włożyli, by zacho­
wać te mury wzniesione przed pół 
tysiącem lat przez gdańskich nut 
rarzy. Kończyli już niemal robo­
te gdy nagle zdarzył się taki 
pech: filar zaczął pękać. Trud ty­
lu lat mógł lada chwila pójść na 
marne.

nak zaduszki naj za Ir donnie is v 
stary Kaszuba przekonałby się, że 
umarli gdzie indziej chyba muszą 
odprawiać 6wą nocną posępną 
mszę. Tu, w kościele mariackim

świątynie, czy to sławną 
krzvwą wieżę kościoła św. Bartló 
nr' czy sklepienia u św. Miko* 
ła*a, św. Piotra i św. Trójc*- św) 
Elżbiety i św. Brygidy, podobni« 
jak odbudowano kariHce królew­
ską, oddano ponownie wiernymi 
kościółek św. Jakuba zamieniony 
pmez Prusaków na składnicę, za* 
b^znieczono pochv*-4-ee sie mury 
kościoła św. Jana. Nie 
pa-'-*TTT0 nasze funduszów na ura-< 
towanle tych świątyń, nie żało- 
w'li robotnicy swojego trudu.

Kiedy w kilka dni po nocnej 
wizycie ponownie zna1'■złem się 
w Kościele Mariackim, zarysowa­
ny filar wspierały iuż ukośne ru­
sztowania z wielkich bierwion. 
Wysoko pod sklepieniem człowiek 
z toporem w ręce kończył montaż 
,«szczudła** wspierającego chromą 
kolumnę. Towarzysz?"" mi kon­
serwator wskazał tre hę niecief. 
pliwvm gestem ręki ogromna 
okno w bocznej nawie.

Oto symbol nowego Gdań­
ska — powiedział szvbko — Gdań 
ska, gdzie tak pięknie ' o jarzy rią 
Przeszłość z teraźniejszością.

W gotyckiej ramie długiego 
ostrołuku, za ocalałymi gdzienie­
gdzie szczątkami witraży, wspa­
niale rysowała się sylwetka wie- 
7 • ratuszowej, uwieńczona wów-

Misferium pracy
Rozumiałem dobrze ich obecny 

r -'niech i nienokój. Z zaciśn‘ę- 
tymi zębami, nie zważając ra gro 
żące każdej chwili niebezpieczeń­
stwo śmierci, dn?em i nocą rato 
wali katedrę. Z pełnym zaufaniem 
wykonywali polecenia inżynierów 
Veruiacvch tą budową.

Już tam oni znajdą sposób —

Kościół św. JaJctiba przy ul. Łagiewniki w Gdańsku

rządzili żywi. Odbywało się naj­
radośniejsze m'steriu. pracy.
Przeszłość i teraźniejszość

Katedra została uratowana Po-
Edmund Franek ma dwadzieś- mówili — tnżsńr 'mc Cebertowic* * dobnie, jak ocaloną inne *dań-

r.zaa jeszcze ’• ką str?d! tych 
rusztowań. Na i ej szczycie powie­
wała radośnie czerwona jak pło? 
nr- \ chorągiewką.

F Fenikowsk!

I



H DZifiNNIK BAŁTYCKI (KR 240)

W Miesiącu Pogięli! 3nia Przyjaźni Polsko - Radzieckie]

By lepiej paznać kraj, który darzy nas przyjaźnią
downiczymi Pałacu Kultury i Na]ty, wyświetlać będą 
ukl zapoznają się z przodującą na | f Mmy radzieckie, 
uką radziecką.

Nie ma chyba w Polsce człoideka, który by. zapytany o to 
Czy zetknął się bezpośrednio z przykładami przyjaźni 1 braterstwa 
Związku Radzieckiego, odpowiedzi vł przecząco. Bo każdy, kto po­
trafi patrzeć na otaczające nas życie, na olbrzymie przeobrażenia 
dokonujące się w naszym kraju, nie może nie dostrzec, że wszystko 
to dzieje się w ścisłym związku z tym, że właśnie robotnik rosyj­
ski przed 36 laty pierwszy zerwał pęta kapitalizmu, że naród ra- 
dz’eeld stworzył po raz pierwszy w dziejach ludzkości ustrój spra 
wiedliwości społecznej — że żołnierz Armii Czerwonej da! naro­
dowi polskiemu niepodległość, st\ 'arzająe warunki do budowy no­
wego ustroju bez wyzysku człcw' ka przez człowieka, że dziś Pol­
ska, czerpiąc wzory zdobyte w < ’ągu wieloletnich doświadczeń 
człowieka radzickiego, tętni ryt: ie*n pracujących dla dobra ca­
łego narodu stoczni, portów, kop: !ń, hut i fabryk.

Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni; «m szczególnie gorącej manifes- bek radzieckiej kultury i 
Polsko - Radzieckiej, który1 dziś; tacji uczuć przyjaźni i zaufania/
rozpoczynamy, będzie więc okre-j jakimi masy pracujące Polski da.bie należne jej uznanie

najnowsze

M SGAWKi &m&rxeda.
Czyste ściany nie wystarczą j atety, muszę z niego zrezygnować, 

. .... 'ponieważ DOKP, opracowując roz
Khenci restauracja ,JJowej w kład jazdy, zapomniała, że tym po• 

Gdańsku z uznaniem przyjęli wta- ciągiem mogą jeździć także miesz-
domość o odświeżeniu i odmalowa- kańcy Orłowa.

■5“? i, ■:B,uch"'°?iantoc %% tklt-s%TTkaibJ?ie' w <y« Wlaśne tkwi nim n-
TPPR rozwinie w Miesiącu sze-|^ć^dą w mieście stoiska^ z w czystych pokojach — D„„.----- -

roką akcję odczytową i oświato- krążkami oraz w każdą niedzielę
kiermasze.

czy. Pociąg motorowy odjeżdża z 
O jednej rzeczy zapomniało je- Gdyni 0-godz' 5’07' P™™**? ?>?*

i »łoyzpne h^da odczyty i nogadanki1 W zakresie popularyzacji jeżyka ro
i0"'"’ V H. - v r7„-!a_ syjsldegoTPPR, zorganizują 20 nowych 1 ,w, w* ,,w*o
i popularyzujące osiągnięcia kursów oraz 5 Wieczornic poświeconych • monisowały z odnowionym
|ku Radzieckiego w różnych dzie-jliteraturze radzieckiej i rosyjskiej. * -

•za. Przydałoby się jeszcze, aby f ™ pociąg aaienooiezny {z nia 
fartuchy kelnerek bardziej har- Rosiaku), który spóźnia się i 
■onizowały z odnowionym loka- f'. - ' ? 7 ^ - a "zdąży na pociąg motorowy, Pierw-dżinach życia. Imprezy ftyst^l^e^pomman^ *^***fg*l$ plllamime^eZbmJf na ludach feleJctr/c™VK Węhff 

ne ukazywać będą bogą-y będą do gromad powiatu wejherowskle (których czystości można również * Gdańska o godz. j,,55, to Gdyni
sztuki, go zespoły artystyczne z bogatym pro bardzo dużo zarzucić), w porów- je8t. 0 9odz' °’01' Ale 1 na ten lt* 

Literatura radzi-oka zdobyła ‘»Ä* ÄJÄ naniu z nimi wud.ai*. Li*™« CZV£ nte można, ponieważ pierw-
w

WL/fM(jkMy
T K A * K Y

Teatr Wielki — Gdańsk —- „Intryga 
i miłość‘! — godz. 19—22,15 

Teatr Dramatyczny — Gdynia — 
koncert symfoniczny PFB — godz. 19.30 

Teatr Kameralny — Sopot — „Cu- 
dzozlemczyzna“ — godz. 17—18.45

KINA
Kinwedług jnformarl! Okr. Zarządu 

W Gdafwku
GDAŃSK — „Przyjaźń“ — „Dltta" — 

godz. 18, 20. WRZESZCZ — „Bajka“ 
— . Akcie B“ - <rodz 16 18. 20
„ZAlP-owiec“ — „Diabelska grań" — 
godz. 16. 18. 20. NOWY PORT — 
„l-szy Maja“ — .Wilhelm Tell“ —, 
godz. 17, 19 OLIWA — „Delfin“ — 
„Cud w Mediolanie" — godz. 18, 18, 
20

Fotoplastfkon — Wrzeszcz, Grun- ] 
Waldzka 44 -- „Perły Ziem Zachod­
nich“.

SOPOT — „Bałtyk" — „Przygoda pa 
Morzu Czerwonym“ — godz. 15.30, 
17,30. 19.30. „Polonia" — „Pani Derry“

Tak jak wszystkie miasta i młastec 
ka Wybrzeża. Gdynia przybierze w Mi 
siącu odświętny wygląd. Miasto udeko­
rowane zostanie flagami, transparenta-

naniu z nimi wydają cię śnieżno . . , , . , ,,białe 8ze ranne pociągi kolei elektrycz
Klienci „Nowej" prostą wife nP tywają spóźnione. Nie moina

będą o osiągnięciach radzieckiej gospc stszą zmianę fartuchów kelnerek. które przez Orłowo prze
darkl narodowej.

Na zakończenie Miesiąca Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko - Radziec 
kiej odbędzie się uroczyste odsło­
nięcie Pomnika Braterstwa i Przy

(eh)

Mieszkańcy Orłowa też...
Miałam jechać do

jeżdżają dopiero po godz. 5.
Zdawałoby się, że wszystko jest 

dla wygody mieszkańców całego 
trójmiasta, a tymczasem Orłowo 

Warszawy jest jakby wyłączone i poza na-
jaźni na Skwerze Kościuszki, (eh) pociągiem motorowym, ale nie- wiasem. Dlaczego?

Przed naradą sprzedawców z klientami

Hie tylko mąkn decyduje i siali pfeczyw

Rozpoczął sie Miesiąc Pogłębień’a Przyjaźni Polsko - Radzieckiej. 
Świetlice zakładowe i . szkolne, kluby TPPR przybrały odświętny wygląd. 
Zorganizowano tu wystawy książki i prasy radzieckiej, ściany ozdobio­
ne są emblematami, hasłami i gazetkami poświęconymi krajowi, w któ­
rym dobro człowieka stało się głóu lym celem polityki Partii i Rządu.

Na zdjęciu: wnętrze okręgowego Klubu TPPR przy ul. Rulewskiego 15 
we Wrzeszczu. (Foto.-— Ferster)

W konsekwencji upartej walki o 'Odniesienie jakości wypiekanego na i 
Wybrzeżu pieczywa, Wydział Handlu pt y Prezydium Woj. RN przeprowadził j 
kontrolę przy pomocy inspektorów P. H. w piekarniach G55P w Gdyni, j 
których produkcja, niestety, nie cieszy się dobrą opinią wśród konsumentów. 
Do akcji tej zaproszono również i prze stawiclell prasy.

Rozpoczynamy swój „raid“ kom \ wybrakowany chłeb zostanie cd- 
fcrolny od piekarni nr 1 GZP, któ dany do stołówek, świadczy o ka 
ra choć posiada dobre warunki rygodnym podejściu pracowni- 
lokalowe, nie ma dobrej opinii j ków piekarni do ludzi pracy, 
jeśli chodzi o jakość wypiekane- j Kontrola w piekarniach gdyń- 
go przez nią pieczywa. Dzisiejszy ] skich pozwoliła również stwier­

dzić, że w piekamictwie za mało 
uwagi przykłada się do szkolenia 
zawodowego i wychowania ideo­
logicznego młodych kadr.

Na naradzie sprzedawców t 
klientami jaka a inicjatywy

GDYNIA — „Atlantic" — „Dumna we Wrzeszczu. (Foto.— Ferster) wypiek Chleba pozostawia rów-
króiewha“ — eodz. 15.30. 17.30, 19.30.: . , ^ „„ Ł m . .! nież wiele do życzenia. Chleb pyt
„Goniana“ — „Nędznicy" n s. - godz rzą Kraj Rad, ostoję światowego społeczeństwie Wybrzeża. Toteż 1<ywy /3 za 1est j^aśny, ma
SąaR?.8l_20^V;Wi6?Si8W?ó‘ P^oju. książce poświęcono wiele miejsca j^wypleczony,'bułki niechrupkie,
„Promień“ — ’ „Wyspa szczęścia“ Formy, w jakich damy wyraz w programie Miesiąca. w jednym rodzaju, bez wyboru.
— godz 18, 20; GRABOWRK — ..F-Da" jwym uczuciom przyjaźni i brater Czynnych więc będzie w Gdańsku 6 a przecież konkurs piekarniczy
Emü'ü <2? *>****? ostatnio p« So,po<>
nenbrucków“ — godz. 18, 20. oędą w tym roku różnorodne. cy koła TPPR zorganizują wystawy kie Zakłady Piekarnicze wykazał

TOMOWO _ „Kwit" - no,»«.! _ . , Sw“ UtfSbSSdhlłSShZłł»‘‘f6 nfS 5? t0' 1 P°?lł-
ŁSBOKK _ „rm.t,™ _ „pr,,7. WGdflnskll S *'. . »i t.Łtah * mąki piec aarówno dobry
brana córka PRUSZCZ — „Kra- mieszkań prywatnych. Na 50 wieczo- Chleb pytlowy, jak również aż 1C
PTT%r Z M!wTtow7p9nTw-w H ■ Zakłady pracy, korzystające z rach literackich społeczeństwo Gdańska j rodzajów bułeczek.
STAROTA *- „Hel“ - „z dalekich przodujących metod ludzi radziec dyskusjach Cy I Dlaczego więc piekarnia nr I
miast j odległych wsi“. ŁRBA — „Ry- kich, rozwiną w Miesiącu «zero- powle slę w jakim stnnniu książka Pül GZP nie idzie w ślady Sopotu?
bak — „cztery pokolenia*. ką akcję pronagującą metody inż. maga mu w codziennym życiu. Jjak tłumaczył zebranym dyrek-

APTEKI DYŻURNI* “ " ^ ‘ “ ....
GDAŃSK - ul. Długa 54/58

ezej ni _ te! san-sä* nowy port — wydziałach Stoczni Gdań- rzyśf’ płynące ze znajomości tegejw dostawie energii elektryczne; ; ogrzewania odmawia posluszeńst-
■ui. oiiwska 82/84 - tei 415-73. skiej, Stoczni Północnej | Rem on języka są wielkie. Możemy bo- powodują przekwaszenie zarobić wa Ubiegłej zimy centralne o-

m^borot1 ^Ib Btdfwa 7151 towej ^będą słę narady poświę- wiem korzystać z bogatej litera- mego ciasta, co odbija się ujemnie; grżewanie działało tylko dlatego,
teł 522 78 ORŁOWO - «Boh sta- e051e stosowaniu u nas radziec-tury technicznej i naukowej, sto- na wypieku. ...
lin gradu 66 — tei 91-24. gdtnia — kich metod pracy, pokazy stoso- sować radzieckie zdobycze w pra­
ni Siarowieiskn 34 — tei. 18-55 GRA- wanta noża Kolesowa. wieczory cy zawodowej. Toteż koła TPPR

wymiany doświadczeń. 'uaktywnią istniejące już kursy i
Naukowcy Politechniki Gdań- zorganizują 90 nowych.

Sklej wygłoszą 16 odczytów o sto-: Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Pol-

,.Dziennika Bałtyckiego** odfc 
dzle się w gdańskim Dom 
Drukarza w dniu 17 bm. o 
godz, 18, wszystkie te żagań' 
mienia winny znaleźć gruntów 
ne omówienie, aby nie zdarz * 
ła się więeej taka wystawa, ;■* 
ka była w sklepie piekarni rr 
7 w dniu 6 bm., bez towar?', 
Jedynie z afiszami — widocz ­
ny dowód niedbalstwa perso­
nelu sklepowego. Winno fo 
skłonić dyrekcję PSS do bli;- 
szego zainteresowania się pro­
blemem kultury obsługi skle­
pów uspołecznionych, (jota)

Tego nie meinn 
odkładać

Już w ubiegłym roku kierownik powiedzmy na wiosnę — st wier«
, *, , . „ -i , ......... , . . - - - ctwo przedszkola nr 8 we Wrzesz-) dza W PI — kiedy jest mniejsze

Kowalowa, Zandarowej, Korabiel Koła TPPR poświęcą dużo uwajtor Mazurowski, chleb jest kwaś czu alarmowało Wydział Oświaty, zapotrzebowanie na tego rodzą*,i 
ibotn?- wszyąt- [ gj kursom Języka i W, dlatego że okresowe przerwy} Pre^ MRNf kocioi centralnego] sprzęt, prawdopodobnie kocioł b% -

by już do tej pory zainstalowani\

PÖV7FK — ul, C7crwonych Eosynle 
rów 137 — tel. 22-88.

POGOTOWI®
w??'ifoRłoźnte^n-E te1C741^00R^09k- ^owanui “nowoczesnych metod w fo - Radzieckiej stanie się bodźcen; 
wc i nołnżrtere — tel. 41 ooa i id , . vorn -flrooni-iiło i wzmożenia aktywności zarządów kó*Grunwaldzka 2 czynne cała dobę. Dzle metalurgii. ZFGCjt zorganizuje TppR xn&iüzle to swói wyraz w uma-
c,ece ~ leJ, .°9 od 19 l°.7fme5 spotkania przodownilców pracy zisowieńitt szeregów tppr, organizacji
ijn?4 tJefnJ Tono ’ SOPOT - »t naukowcami PG i WSE, mające wewnętrznych konkursów gazetek śd»19 ‘llj 9uruł , . . , _nych. wystaw, wycieczek na filmy ietnilna 778, tel. 524-00 — czynne całą ,ia celu upowszechnienie radź ec- jsztnkl radzieckie, wyjazdów ekio łacz-

klch metod W portach i żegludze. I ności miasta ze wsią do gromad, spół- 
GPZB da pokaz zespołowej pra.dzleiń produkcyjnych i pgr-ów itp.

cy na budowie, systemem radziec n. « , ,
kich murarzy Zawiełowa i Szy- W uflynl
szymirowa i zorganizuje wycie-

dobe
STRA* pożarna — telefony:
Gdańsk — 08, Gdynia — 08, Sopot 

511-00.
WYSTAWY

Muzeum Pomorskie w Gdańsku —, , , _ ,___ nn iu i>m. we wciz.yfcwi.iun zcir.j<
otwarte codziennie (z wyjątkiem po- <-zkę de Warsznwv do Pałacu Kul „ , r7v0łqCv. odbędą sie
nied-iałku) od 10—15. w niedziele od-tury i Nauki. Przodujący robotni , h pracy 1 szkołach oJoę^ą 
10-18. Prócz stałei ekspozycji czynna cv nraciliacv nTTV hu dowie stare wieczornice inauguracyjne Miesla 
jest wystawa: „Gdańsk wczesnośred-1c*> ca połączone z bogatą częścią ar-
niawieczny w świetle wykopalisk“. Gdańska, na spotkaniu z bu- , emą

W każdą niedzielę c bywać się 
będą publiczne koncerty z udzia­
łem renr^zentacyjnych zespołówB§ tego dopuścić nie wolno

W celu lepszego zaopatrzenia w ziemniaki zakładów gastrono­
micznych i stołówek pracowniczy h, kierownicy Ich złożyli zamó­
wienia na większe ilości ziemniak w bezpośrednio w oddziale okrę 
gowym Związku Spółdzielni Spo ywców, wq Wrzeszczu i, oczy­
wiście, stamtąd muszą je również odbierać.

Na podstawie tych właśnie za lówieó ZSS zaopatrzył się w od­
powiednią ilość, w setki ton plę’ nych ziemniaków około ty­
godnia już DAREMNIE CZEKA na ieh odbiór przez zaintereso­
wanych.

Tylko bowiem niewielu klier rów wyw?ąza!o się z-obowiązku 
odbioru swoich zamówień. Należ \ do nich: Technikum Teleko­
munikacyjne, Ośrodek Szko’enloc y DOKP w Stogach I kilka in­
nych instytucji, które odebrały cr-a zamówioną Ilość ziemniaków.

Większość jednak instytucji wykazuje pod tym względem 
dziwną opieszałość. n*e wykorzystując pięknej pogody. I ta.k GZG 
na zamówionych 1200 ton ziemni: ków odebrały zaledwie 170 ton, 
ZBM zamiast 400 t. — 92 L, Pa stwowy SrpRal Kliniczny z 130 
t. — 192 t„ Stocznia Gdańska z i530 t. — 20 t.

Podobnie przedstawia się sytuacja w Gdyni. KZG z 40 zamó­
wionych ton odebrały zaledwie 1 tonę, ZPGG ze 170 t. — 44~t„ 
Stocznia im. Komuny Paryskiej z 80 ton — 2 t. Są również i tacy 
klienci, którzy po złożeniu zamów snia przestali się nim zupełnie 
Interesować i mimo zawiadomierfa o nadejściu ziemniaków nie 
odebrali ani jednej tony. Należą do nfchł Okr. Przcds. Dot. i Pa­
rów Mlecznych. Szpital Mfelskf Im. Kopernika w Gdańsku, Szmfal 
Miejski w Gdyni, Teehnikum Budowy Okrętów w Gdańsku, 
Gdyńska Stocznia« Remontowa, „Arka** I Inne.

Komentarze na temat dziątr'nośd wydz*alów gospodarczych 
poszczególnych instytnęji czy OZF 6w, jak i ewentualnego przysz­
łego wyglądu 1 smaku nie odebranych na czas ziemniaków, prze­
rzucanych na skutek nadsyłania nowych partii z miejsca n- młcj- 
seg !ub gniecionych w przepełnionych magazynach — są zbytecz­
ne.

Kon*eczna .fest natomiast radykalno zmiana «dylu pracy od 
pow’ednich komórek opieszałych Instytucji. Otrzymującą sic je. 
szeze ZNOftNA POGODA PO WIN JA ZMOBIł łZOWAfi WSZYST­
KICH „SPńZYIALSKlfll“ do lak naiszvhszego zrealizowania 
«wo*ch własnych Zamówień Wraz ze zhiiźająevmł sie deszczami 
rośn’e bowiem nIeheznieczeńs^wo psucia sie wią|lr!ch f’o^ci ereka- 
Jaevch na odbiorców ziemniaków. A DO TEGO DOPUSClC NIE 
WOLNO.

Tysięczne rzesze stołownlków, oczekujących smacznych po­
traw również w sezonie zlmow~m, domagała się honorowania 
1 realizowania przez Instytucje w’asnych zamówień. Tylko wtedy 
ZSS będz’e mógł zapewnić sprawny rozdział ziemniaków wysokiej 
Jakości, (zb?

] że któryś z ojców — mechanik, 
Czym jednak wytłumaczyć to pracując nocami, przedłużał jego 

te chleb z piekarni nT 1 GZP jest życie. ,
niechrupki, źle -wypieczony & tiB \ .
zajutrz suchy jak wiór? Świad- j Wydział Oświaty dal Wojewód* 
czy to tylko o tym, że piekarze nie kiemu Przedsiębiorstwu Instala- 
stesują obowiązującej receptury cyjnemu zlecenie^ na reperację ko- 
przy wypieku, nie przestrzegają; dopiero 27 lipca. Zanim komi- 
właścwego czasu dla „dojrzewa-; si® obejrzała kocioł, upłynęło zna 
n?a“ ciasta i mieszają Je zbyt w« trochę czasu. A potem korni 
krótko.

Dobrze pracujący Komitet Rodzi 
cielski znalazł kocioł w spóldzń • 
ni „Stal“ w Elblągu, a Pre j, 
MRN zwróciło się w ostatnich, 
dniach do władz centralnych » 
zwolnienie tego kotła dla prze• - 
szkolą. Tymczasem jednak robi 
się już chłodno i małym dziecic i 
w przedszkolu jest zimno. Wyda. e 
się nam zatem, że Prez. MRN r< 5 
powinno czekać aż nadejdzie ce­

sja stwierdziła, ie kocioł to już, powiedź z Warszawy, lecz wysłał 
,pajęczyna“, która przy rozbiór- kogoś, by tę sprawę załatwił n

władz centralnych niezwłocznie,
A Wojew. Przeds. Instalacyjne 

mogłoby tymczasem przystąpić 
bodaj do reperacji cieknącego bo-

artystycznych i orkiestr. Klną piekarni do tak fundamentalnego 
gdyńskie, nad którymi poszczegól • zagadnienia, jakim jest dobre p!e 
ne koła TPPR przejelv patrona- czywo. Tłumaczenie personelu, że

Oględziny magazynów piekarń’
nr 1 GZP wykazały również niedo e0 rozleci się. Potrzebny jest za- 
stateczną troską personelu o wła i ^em t nowy kocioł, ale zapotrzebo- 
ściwe przechowywanie mąki.! wonie na kotły jest większe ni?
Świadczyły o tym mole na wor-] obecna produkcja, i w skute!,
kach z mąką 82-procentową, oraz1 te9° WP/ nie rozporządza wof-j lier„ który unieruchomił w przed 
pajęczyna na suficie. Brakorób- nV™ kotłem. Gdyby Wydział O- \ gzk0lu połowę kranów. (zg) 
stwo w produkcji chleba było wi, światy dal zlecenie wcześniej —*■ 
d oczne również w piekarni nr 7 
GZP. Popękane, bezkształtne boch 
ny, które musiano wyeliminować 
ze sprzedaży sklepowej, świadczą 
o lekkomyślnym stosunku załogi

Dzieci szkoły podstawowej TPD nr 1 w Gdyni dla stoiicy
We wrześniu ko Warszawy należą wszyscy ucznio 

ło odbudowy War- wie" 1 uczennice wymienionej 
sza wy przy szkole szkoły, 
podstawowej TPD "™

w o*ekÄ Zokranie sekcii morskiej

Helena Adamus, S aw. Dziennikarzy Polskie!
rzuciło hasło zbiórlr pustych bu-! w dnlu J4 bm (środa) 0 godz 18 
tslek na rzecz budowy naszej W Klubie Stowarzyszenia Dziennikarzy 

rj drogiej stolicy. i Polskich, Oddział Morski (Gdańsk,
i „. , , , . . , Targ Drzewny 3/7) odbędzie się zębra
j W holu szkoły zainstalowano na nie sekcji morskiej SDP poświęcone o- 
! dużych rozmiarów butelce z pa- mówieniu treści 1 formy, zamieszcza-
pieroplastyki „zegar wspilzawod- ÄrScrälrSl“4*' m*'en'Mw 

i metwa , który codziennie rano Na zebranie proszeni sa wszyscy
1 przed apelem wskazywał, która dziennikarze, których praca Jest zwia- 
: klasa w danym dniu przoduje 2ana z podan^ tematyką.

symfoniczny m in-upreclę
; uczniów i spełnił swoje zadanie; ^|egjaca pOgleMa Przyjaźni 
należycie, czego dowodem był: , /
końcowy u^ynik zbiórki 2182 bu-j FölSfCO “ K3flZ'8C 18)
ite^ o 1 „V ‘ jy- T „ , • Państwowa Filharmonia Bałty

Do Szkolnego Koła Odbudowy cjęa inauguruje Miesiąc Pogłębię
-....... • .... ..... nia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

... , ... n . . . ! koncertem symfonicznym złożo-W oiuOZiol'] 2 pTzsdstowißnisn^.z, ut^rów1 r radzieckich i rosyjskich: SzOsta-
W niedzielę, 11 bm. odbędą sie hotvicza (V symfonia), GHera

2 przedstawienia sztuki „Droga 
do Czarnolasu" iv T 0*A f-Y*£p Dra­
matycznym w GdTmi.. SreMalne 
przedstawienie dla młodzieży 
szkolnej o godz. 15. na które szko 
ły mogą zamawiać bilety zbioro­
wo w sekretariacie teatru w Gdy 
ni do dziś, tel. 2-40-01. Drugie 
przedstawienie wieczorowe o go- 
özini« lft

(Koncert na głos i orkiestrę), o- 
raz Rimskij-Korsakowa (Kaprys 
hiszpański).

Solistką koncertu będzie Hall 
na Mlckiewiczówna (sopran-kolo 
rafurowy), dyryguje Zdzisław 
Bytnar.

Koncert odbędzie dzżS o go­
dzinie 19,30 w Gdyni 1 w piątek
9 bm. o flods. 19.80 w Gdańsku.

pyßy DLA KRAJU
Kilkudniowy okres sztor­

mów znowu przeszkadza ryba 
kom w codziennej walce o 
plan — o połowy. Mimo to 
jednostki gdyńskie, które w 
ub. tygodniu wyszły na łowi 
ska X, wróciły stamtąd z peł­
nymi ładowniami. Jak się oka 
żuje, łowiska X-11-12 są w 
dalszym ciągu bardzo wydaj­
ne i zapewniają pełną opłacał 
ność połowów.

Znany rybak gdyński BU­
CHAŁ SOŁONCZYK. który 2 
łowisk tych powrócił do bazy 
gdyńskiej 5 bm., przywiózł 7 
jednego dnia połowów 90 
skrzynek ryby, w tym 80 
proc. śledzia. W jeden dzień, 
właściwie wykorzystany na !o 
wiskach X, Sołończyk pod 
względem wartościowym wy­
konał 54 proc. swej omowy 
skmni na październik.

Niech o tym pamiętają ci ry 
bacy z Władysławowa, którzy 
ciągle jeszcze uważają, że .,na 
łowiska X nie warto wycho­
dzić, bo nie zwrócą się kosz­
ty ropy“...

W Górkarłi Wsdio^tifch 
przoduje szyner 

Matuszewski
W spółdzielni rybołówstwa 

morskiego „Front Narodowy“ 
w Górkach Wschodnich trwa 
walka o pełne Wykonanie pla­
nu. W ciągu września w wy­
konaniu planu miesięcznego 
przodowały załogi kutrów

Opłaciło się łowić na
„WSG 8“ z szyprem Zieber- 
tem — 168.9 proc. planu 
„WSG 23“ z szyprem Matu­
szewskim — 158 proc. Plan 
III kwartału najlepiej wyko­
nały załogi ,WGS 23“ - 146 
proc. 1 ,.WSG 22“ z szyprem 
Kijkiem — 141 proc.

Plan roczny dotąd w naj­
wyższym procencie wykonały 
załogi „WSG 23“ (szyper Ma­
tuszewski) •— 100 proc. oraz 
„WSG 22“ (szyper Kijek) — 
99 proc.

Kutry spółdzielni „Front Na 
rodowy“ wykonały plan wrześ 
niowy w 100 proc.

Czy fo ma bye 
usprawnienie?

Dyrekcja Gdyńskiej Stoczą! Re­
montowej wydala w ostatnich 
dniach zarządzenie wewnętrzne, za­
kazujące rybakom wykonywania na 
stoczni prac przy remoncie swoich 
jednostek. Dotychczas rybacy Indy 
widualn! po wyciaenlecłu fch led- 
nostek na sMo sami skroi-alf ! ma­
lowali kadłub, «ryskojoc to
nie tvlko znaema obniżko iror-rtATy 
remont«. ?1e f znacznie szybsze zej 
icl» Jednostek ze ste-zwl ł szybsze 
Oddanie ich do ek«n!oati>ejl.

Nowe zarządzenie tsntemożllwfa
rv^akom i-vi-AATwi
nie tej pracy, zwiększy koszty re­
montów I — sadzać na pn^stewlo 
dośw!adcz»r>}e __ znacznie przędło 
ży czas remontu.Zorza OTe«!e eo ne ł-erył*! 8zlw«e,
bo nrzecież we florłę bilemy <fe o 
to. by zator! w możliwie pi>iwiek- 
szym sto«n!n same remontowały 
swe Jednostki 1 wsnöfnfacowafv w 
tym wzelęd2fe ze stocznia. Cz*-źby 
ta zasada nie obeimowato todno- 
stek rybackich? — crrrc.sw NA 
WIADOMOŚĆ 1 na 7MIAVF 'crtoo 
NIEŻYCIOWEGO ZARZĄDZENIA.
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Witommskie sprawy
Mieszkańcy Witamina dotkliwie 

odczuwają brak kiosku i mleczar­
ni. Kiedyś był tu wprawdzie 
kiosk, lecz został zlikwidowany i 
teraz nie mamy gdzie zaopatry- 

t-i - wać się w 
gazety ani 

r, papdero-
ja (1 ,|***$ sy. Bo­

lączkę tę 
przy od- 

■ ysMR, robinie do 
gQsgy brej woli 

ze strony 
P. P. K.

„Ruch“ 
można by 

pD. ież z łatwością usunąć.
Brak mleczarni daje nam się 

jeszcze bardziej we znaki. Do­
tychczas można u nas dostać mle­
ko tylko w sklepie PSS, ale sprze 
c ‘ rozpoczyna się o godz. 8 ra­
no, a więc za późno dla ludzi pra­
cy, którzy z konieczności popijają 
na śniadanie herbatę i tęsknie ma 
rzą o mleku. A przecie- i ten pro­
blem łatwo jest rozwiązać, uru­
chamiając sklep nabiałowy cho­
ciażby w lokalu zlewni. Dyrekcja 
Okręgowa Zakładów Mleczarskich 
powinna o tym pomyśleć.

Norbert Wołoszyk
VPtomlno

Piękny dar dla dzieci
Zbiory przyrodnicze naszej szko 

ły powiększyły się nieoczekiwanie 
o cztery cenne okazy. Oto pra­
cownik „Dalmoru“ w Gdyni ob. 
Józef Kłus przyniósł do szkoły i 
ofiarował dzieciom spreparowane 
przez siebie kraby. Ten piękny

odpowiada „Spólnota Pracy“ w Gdań­
sku wyjaśnieniem, że to na skutek 
zwiększonego popytu na niektóre wy­
miary łóżeczek i materacy pozostały 
w sklepie łóżecaka 1 materace o nlezgo 
dnych ze sobą, wymiarach. Autorka no 
tatki nie mogła otrzymać żądanego ma 
teraeyka, ponieważ w momencie kup­
na asortyment w sklepie nie był Jesz- 
cz8 uzupełniony.

Tak się bowiem widocznie dziwnie

złożyło, że poprzedni klienci kupowa­
li zupełnie różne wymiary łóżeczek i 
materacyków ł dla naszej czytelniczki 
pozostał ten jeden, jedyny, zapomnia­
ny wymiar..
LEPIEJ PÓŹNO NIŻ WCALE

Ob. Wiśniewskiemu z gromady Piro­
ga - Bysewo wypłacono już odszkodo­
wanie za konia — wyjaśnia PZU w 
Gdańsku w odpowiedzi na naszą no­
tatkę pt. „Dwa miesiące to naprawdę 
sa długo“. — Sprawa była istotnie prze 
terminowana, ale opóźnienie w wypła­
cie spowodowane było dużą ilością 
szkód huraganowych, których termino­
wa likwidacja wymagałaby więcej sił 
technicznych, niż ich posiada PZU.

MBSZ PUPlANtftfoSfa&uticuiU*

obywatelski czyn zasługuje na 
tym większe uznanie, że ob. Klus 
nie ma dzieci w naszej szkole.

Młodzież i kierownictwo Szko­
ły Podstawowej TPD Nr 1 w Gdy 
ni pragnie tą drogą wyrazić ob.
Kłusowi swoją wdzięczność i u- 
znanie, Sakoła Podstawowa 

TPD Nr 1 w Gdyni

ityhmytk USTACH

A MOŻE TAK NAPRAWIĆ?
Od dłuższego już czasu chodnik na 

ulicy Stalina w Pruszczu. Gd. rozebra­
ny jest na długości ok. 200 metrów —- 
pisze nasz korespondent Al. Czyżewski.
— Ponieważ zima zbliża się szybkim 
krokiem, należałoby naprawić ten cho­
dnik jeszcze teras, gdyż przechodnie są 
już doprawdy zmęczeni stałym lawiro 
waniem między drzewami i porozrzu­
canymi płytami chodnika.
TAK SIE DZIWNIE ZŁOŻYŁO...
^„8^bo^z^arytme y ^ zarzut ten tym okresie nie mogą mieć ujemnego i był zatrudniony przed przerwą.

JfoSuMatta

Robotnik Paged, B. L. — W myśl 
art. 2 ust. I ustawy z dnia 22 maja 
1922 r. o urlopach dla pracowników, 
zatrudnionych w przemyśle i handlu, 
w brzmieniu ustawy z dnia 20 marca 
1950 (Dz. O. Nr 13, poz. 123). pracow­
nikowi fizycznemu przysługuje prawo 
do 1-miesięczn. urlopu wypoczynkowe­
go po 10 latach nieprzerwanej pracy 
w danym zakładzie pracy.

Jeżeli więc pracownik może wykazać, 
że zatrudniony jest w tym samym za­
kładzie pracy nieprzerwanie przez wie 
cej, niż 10 lat, zmiany w osobie wła

wpływu na takie uprawnienia pracow­
nika, jak prawo do urlopu. Inne po­
dejście do tego zagadnienia byłoby 
niezgodne z zasadami społecznego 
współżycia w Polsce Ludowej.

Przerwa w pracy, spowodowana służ­
ba czynna w Wojsku Polskim oraz 
przebywaniem w niewoli, jako jeniec 
wojenny, też nie ogranicza prawa pra­
cownika do urlopu wypoczynkowego w 
myśl § 1 uchwały Rady Ministrów z 
dnia 21/3 1950 (Mon. Pol. Nr A-77, 
poz. 883), o ile pracownik po ustaniu 
przyczyny przerwy, tj. po powrocie

Walczymy z alkoholizmem
Dużo się u nas robi w celu zwal, Tylko „katzenjammer* wam ta­

czania straszliwej plagi społecz- stornie, ale na to nie ma rady, 
nej — alkoholizmu. Sugestywnie^ Najwyżej do roboty nie pójdzie- 
działające afisze: potworna po-\cie, posiedzicie sobie z jedem dzień
stać pijaka, pusta butelka, płaczami w chałupie, 
ca, żona i dzieci. Tu przemawia. J W GOSPODZIE:
Wystawy przeciwalkoholowe —j — Mmmówiłem przecież, ppame 
wykresy, rysunki. To powiększo-\ starszy, żżżs jeszcze jjjeden glęb- 
na zva.tr ob a. Tam ślepota, niezdol szylll
nośe do pracy. Tu znowu choro- j —■ W tej chwili służę szanow• 
by psychiczne jako następstwa.’nemu panu, już się robi! („glęb- 

, Pogadanki — odczyty — filmy, szy** zjawia się na stole, gość wy 
Wreszcie slogany. Cała masa sio- pija i vjali się z krzesła na zie- 
ganów: „Walczmy z alkoholiz- mię),
mcm!** i W SPÓŁDZIELNI:

A wiec „walczymy**. i — Panieneczko! Tylko ćwiartu-
W AUTOBUSIE: dmę, nic więcej. Przecież nie bę-

Posuń się pani trochę dalej! dę po takie głupstwo stał w kolej. 
... btA cpA ślicznie dzielenie! Dowtdze-

śclciela zakładu pracy, wzgl. zmiany niewoli, w ciągu 3 miesięcy zgłosił się 
ustrojowo-organizac. zakładu pracy wjdo pracy w zakładzie ^pracy^jw który»

Miejsce dla jednego ojc.
ry se trochę „podchror 
mógłby sobie na stojąco A 
zrobić. Strasznie się
czul Zielonini,;.i iak listecze

a, któ ce! Ślicznie dziękuję! 
o HU i nia,
,zywdę NA ULICY:

biedak mę- — Hej, górol ja se górol, a do-
Si a- łom Wisla płynie! (Melodia, włas-

dajcie ojczulku, oprzyjcie się! Ja- na, słowa w_ oparach alkohole, 
przejdzie jak rączką odjął! mych, krok niepewny).'•O

♦ SPORT 9 SPORT# SPORT ® SPORT »SPORT
Marsze jesienne szlakami zwycięstw

rozpoczynamy w niedzielę
W dniach 11 — 18 btn. odbędą się w całym kraju doroczne 

Marsze Jesienne szlakami zwycięstw Armii Radzieckiej^ i Wojska 
Polskiego, ikfótre w bieżącym roku zbiegają się z 10-leciem Ludo­
wego Wojska Polskiego 1 10 rocznicą bitwy pod Lenino.

ganizowanych dla uczczenia. 10-Tegoroczne Marsze Jesienne bę 
dą trzecią konkurencją masowy eh 
zawodów sportowych (wielobo­
jów) o nagrodę Marszałka Polski 
Konstantego Rokossowskiego, or-

Koperniliowski Zlot Młodzieży we Fromborku

\ v/<' "•$

lecia Ludowego W7ojska Polskiego 
Masowy udział w marszach 

stanie się wyrazem zrozumie­
nia wielkich celów i zadań, ja 
kie stoją przed naszą młodzie­
żą, jej solidarności z naroda­
mi wielkiego Kraju Rad, miło­
ści do Ludowego W7ojska Pol­
skiego i władzy ludowej.

Marsze odbędą się na dystan­
sach (w zależności od grup wie­
ku): 2,5 km, 5 km, 8 km oraz 10 
km. W marszach mogą startować 
jedynie drużyny 15 — 20 osobowe.

Organizacją tegorocznych mar­
szów zajmować się będą: AZS 
dla słuchaczy szkół wyższych, Wy 
działy Oświaty — dla młodzieży 
szkół średnich i ZS Zryw — dla 
szkolnictwa zawodowego. Pion 
Wojskowy i Gwardia organizują 
marsze we własnym zakresie.

Uczniowie Technikum HF mistrzami I Spartakiady Zrywu
Dwa dni rozgrywek w lekkoatletyce, koszykówce, siatkówce 

i piłce ręcznej uczestników I Spartakiady okręgowej zrzeszenia 
Zrywu wykazały dalszy wzrost zainterę|owania kulturą fizyczną 
przez młodzież szkól zawodowych naszego województwa.
Jednym z najbardziej atrakcyj 

nyeh punktów Spartakiady były 
konkurencje lekkoatletyczne. Za­
równo wśród dziewcząt jak . i 
chłopców obserwowaliśmy dużą 
rywalizację, która przyniosła am­
bitną walkę we wszystkich pra­
wie konkurencjach.

W punktacji konkurencji lekko 
atletycznych I miejsce zajął 
Gdańsk — 178 pkt. przed Techni 
kum WF — 158 pkt. (biorącym u- 
dział w mistrzostwach na pra

46,3 tj. tylko o 0,2 sak. gorzej od re­
kordu okręgu juniorów. Dysk (1 kg) — 
Górski 44,50, kula — Korch 13,34. Szta 
feta olimpijska 1) Gdańsk 3:31, 2)
TWF 3:32,2, granat Dutkiewicz 65,50.

DZIEWCZĘTA: 100 m Czerwińska
13,8, 200 m Czerwińska 28,5, dysk Ju­
recka 28,81. granat Partyka. 40,75. 4x100 
m TWF 56.1. „ ,

W koszykówce mężczyzn Gdy­
nia pokonała w finale TWF 53:47, 
a w konkurencji kobiet TWF^zwy 
ciężył Kwidzyn 47:4, w siatkówce 
mężczyzn Elbląg wygrał z Gdy 
nią 2:1, o w żeńskiej Sopot poko

U • + \ 7A m i naio TWF również 2:1. W piłcewach powiatu) Gdynią-74, EHre niezwykle emocjonu-
blągiem — 62, Starogardem - *>jiacym Jrzebiegu spotkanie fi* 
- Kościerzyną — 26. i nałowe Gdańska z TWF zakon-
takiady I miejsce zajęli słuchacze cz^ło S1S 
Technikum Wychowania Fizycz­
nego we Wrzeszczu.

Wyniki Ł. A. — CHŁOPCY: 100 m 1)

W ogólnej punktacji całej Spar. ^ wyni,kiem nierozstrzyg­
niętym 8:3 (5:4). Wobec tego, że 
w drużynie gdańskiej brał udział 

v v,x ,v„ nieuprawniony zawodnik, zwycię
Machin 11,4? 1500 mGMakoivski 4:16,y, j stwo przyznano zespołowi TWF. 
skok wzwyż Brandt 160 cm, sztafeta. marginesie Spartakiady na-
4x100 1) Gdańsk 46,7. W eliminacji . Ks„ wntoski odnośnieczwórka gdańskich juniorów (Szopiń- j suwają nam się U n oski 
ski, Mach, Sójka i Misiak) miała czas | przyszłych startów zaawansowa­

nych zawodników w zrzeszeniu
perowa. 16.45 — „Przy muzyce o spor-

CZWARTEK — 8. 10. 1953 r.
6.15 — Kom. PIHM 3.16 — ,.Z 

każdym dniom“ 6.20 — Muzyka. 6.30 
— DZIENNIK. 6.45 — Muzyka. 7.48 — 
Stan pogody. 7.55 — Wiadomości. 8.00 
— Koncert S.15 — Serwis CZRM dla 
rybaków. 11.40 — Komunikaty. 11.45 — 

We Fromborku, mieście, gdzie Mikołaj Kopernik spędził większą część j Głos mają kobiety 12.04 — DZIENNIK 
swego życia, odbył się 4 października br. „Kopernikowski Zlot Młodzieży“ zjl przegląd prasy stołecznej. 12.15 
udziałem 1.200 uczniów szkół ogólnokształcących i liceów pedagogicznych z ca-!Radź. muzyka lud. 12.45 — Aud. dla 
lego kraju — przedstawicieli szkolnych kół miłośników astronomii. i wsi 13.09 — Koncert. 13.15 — Kom.

Uczestnicy Zlotu w drodze do Fromborka zwiedzili zabytkowy zamek w \ PIHM. 13.40 — Pieśni Edwarda Griega. 
Malborku. 1 15.10 — „Nedda“ — opow. 15.30 —

Na zdjęciu: Młodzież przed zabytkowym zamkiem w Malborku i Aud. dla dzieci. 16.00 — Piosenki ra

cie“. 17.00 
a Instytütu El
17.25 — Am a u___ .
Mechanicznych w Elblągu przed mikro ; równocześnie sportowcy z różnych
droga1 prosta m SÄfo-S^^zeń związkowych. Sytuacja 
gląd wydarzeń. 18.10 — Rep. z cy j jaka się oheeme wytworzyła jest 
kiu „Tam gdzie powstałą statki.“, 18.15 i niezdrowa zarówno jeżeli chodzi 
- Kwadrans chopinowski. 18.30 - od | Q pate.iotyzm zrzeszeniowy, jak i

względów wychowawczych.powiedz::r pali 49. 18.45 — Aud.
cyklu „Wybitni artyści radzieccy“. 19.10 j ze

Popatrz Heniek, a to sobie 
dogodził!

—- Rzeczywiście, mucha nie sią­
dzie!

— Wejdźcie, obywatelu do bra­
my, bo tam idzie milicjant, mo­
żecie mieć niewinnie nieprzyjem­
ności...

Serdecznie dziękuję, hyp! 
Są jeszcze hyp! porządni ludzie 
hyp! na świeciel

NA BUDOWIE:
Wyładunek worków z cemen­

tem. Jeden z robotników za każ­
dym podnieceniem worka kładzie 
się na ziemi, na próżno usiłując 
dojść do ładu z własnymi noga­
mi.

— Feluś, nie bądź dzieckiem! 
Posiedź na ławce, to ci przejdzie! 
My już za ciebie odrobimy. (Ko­
chane chłopaki!...)

1 ZNOWU NA ULICY:
— Mamusiu! Czemu ten pan 

tak się śmiesznie kiwa? O, po­
patrz, wywraca się! Petunie cho­
ry, biedak!

— Nie, syneczku. To nie chory, 
tylko zwykły pijak. Niedobry 
człowiek. Pamiętaj, żebyś ty ni­
gdy nie brał do ust wódki, jak 
dorośniesz!

— A właśnie, że będę! Strasznie 
bym chciał być pijany! To takie 
zabawne, popatrz! Wszyscy się 
śmieją!

Rezultat „walki z alkoholiz­
mem**.

Pijany szofer 'wjeżdża w biały 
dzień ciężarówką na skwer, przy­
padkiem tylko nie zabijającmatki 
z dzieckiem, po czym w straszli­
wych zygzakach przejeżdża przez 
całą długość trawnika., demolu­
jąc ławki i drzewa. Widok jest 
tak pasjonujący, że nikt oczywiś­
cie nie rusza się z miejsca, żeby 
samochód zatrzymać, czy zawiado-

CAF — fot. Uklejewski dzieckie. 16.21 — Radziecka muzyka o- 1 23.02 — Muzyka operowa.

Poznaj" piękno ’^ języka^ rosyjskiego. | sprawa ta winna być jak najszyhjłmc milicję•. Nie! Przepraszam!
Znalazła się jednak osoba, która, 
zareagowała żyto o i natychmiast: 
płaczem. Ta, o mały włos nie roz­
jechana matka.

KRYSTYNA

19.30 — Muzyka i akt. 20.00 
żdego coś miłego“. 20.58 — Kom. PI 
HM. 21.00 -- DZIENNIK. 21.26 — Wiad. 
soortowe 21.32 — „Słowniczek muzycz 
ńy“. 22.00 — „Wójt Wolborski“ -~ ode. 
pöw. 22.20 — Dworzaka symfonia III.

:ń™a pi c-’ei wyjaśniona i w tych dyscyp’i 
nach, w których Zryw posiada 
sekcje wyczynowe, zawodnicy, ci 
winni startować w swoim zrzesze 
niu. • (as)

FACHOWCY POSZUKIWANI
Zootechnika z długoletnią praktyką hodowla­
ną trzody chlewnej ze specjalnością wychowu 
prosiąt zatrudnią od zaraz Gdańskie Okręgowe 
Zakłady Tuczu Przemysłowego w Gdańsku, ul. 
Wały Jagiellońskie Nr 8. Warunki do omówienia 
iw 6ekcji personalnej. 1837-K
Technika - mechanika na stanowisko Gł. Me­
chanika przyjmiemy. Zgłoszenia przyjmuje Ref. 
Personalny, Rumiańskie Zakłady Garbarskie w 
Rumii - Zagórzu, ul. Sobieskiego nr 51. 1848-K
111 tur:11" ł"^-. .Tr-rt3r-7.»ni,!»w.-xf.is«(iiii'iiU!.! 111. ■<»?? «ifl-iT, v-, ’uwir. .'ßyrict PfnsczrTAT1 •r.'itt.'iWiSB

Robotników niewykwalifikowanych, murarzy, 
cieśli, techników z praktyką budowlaną, techni­
ka wzgl. majstra hydraulika, magazynierów bu­
dowlanych oraz portierów poszukuje Gdański Ze­
spół Budownictwa Przemysłowego Drobnej Wy- 
twó-ezości, Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Wajdelo- 
ty 22 a. Wynagrodzenie wg umowy zbiorowej w 
budownictwie. Dla zamiejscowych zakwaterowa­
nie w hotelu robotniczym zapewnione. 1839-K

Ki er owcę samochodowego z I-szą kategorią pra­
wa jazdy przyjmą natychmiast Puckie Zakłady 
Mechaniczne w Pucku. Wiadomość: dział kadr, 
tel. 129. 1851-K

Kierownika działu handlowego oraz starszego
mechanika zatrudnią od zaraz Gdańskie Zakłady 
Gastronomiczne. Warunki do omówienia na miej 
scu. Zgłosić się: Gdańsk - Wrzeszcz, Grunwaldz­
ka 130 — sekcja kadr. 1852-K

CENTRALA Przemysłu Ludo 
wego Artystycznego, Gdynia, 
świętojańska 61 — skupuje 
przędzę wełnianą, srebro, 
bursztyn, oraz artystyczne 
wyroby gotowe — wykony­
wane przez artystów - plas­
tyków i uczniów Szkół Pla­
stycznych, rolników i chałup 
Gików._______  2790-P
KUPIE pompę skrzydło. — 
Wiadomość: Wrzeszcz, Sło­
wackiego 79, telef. 349-85.

__ _ _ 6820-G
SKRZYNKĘ biegów Royal 
350 kupię. Oferty: Biuro O- 
głoszeń „Prasa“, „6822“.

6822-G

AUTO - TECHNIKA“ —
Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Grun­
waldzka 179, telef. 315-05 — 
POLECA części i akcesoria 
samochodowe do wszystkich 
typów. 6812-G
SPRZEDAM futro fokowe, 
Gdynia, I Armii WP 16 a—3 
Wieliszewska (po południu V 

2892-F

SPRZEDA*

Optyków dla swych warsztatów usługowych w 
Koszalinie i Szczecinie poszukuje. Przedsiębior­
stwo Handlu Detalicznego Foto-Optyka w Gdy­
ni, ul. Władysława IV Nr 5. Warunki płacy do 
omówienia. Zgłoszenia prosimy kierować pod 
wyżej nodanym adresem. 1853-K

mtnsrmm drobne
NIERUCHOMOŚCI

OGRODNICTWO — cieplar­
nie zaprowadzone — wvdzier 
ża.wie. Poznań, ul. Zgoda 66. 
Gryśka.     2300-P

KUPNO
KUPIE radio uszkodzone. — 
Zgłaszać pisemnie: Torna-
szewski, Oliwa, Witkiewicza
Ja. 2899-P

PALTO zimowe lub płaszcz 
jesienny dla niskiego krępe­
go kupię. Gdynia, kiosk — 
10-go Lutego przy Abraha­
ma. 2837-P

INSTYTUCJA uspołeczniona 
kupi barak w dobrym stą­
pię. Wymiary do 80 x 12 m 
żzłoszenia pisemne pod 
„Trójmiasto", Biuro Ogło­
szeń „Prasa", Gdańsk.

1848-K

SPRZEDAM piec centralne­
go ogrzewania większa po­
jemność, firmy Strebet Te 
lefonować: 346-40. 6823-G

SPRZEDAM elektryczna ma­
szynę do prania, radio sied- 
miolampowe z adapterem. 
Gdańsk. Łagiewniki 56/5 
Freyer od 16—18. 6825-G
SPRZEDAM dobry SHL 
Gdańsk, ul. Jana z Kolna 7 
(w podwórzu). 6801-G
FORTEPIAN — płyta stalO' 
wa sprzedam. Oglądać • 
Wrzeszcz, Twarda 17 m.
II p. od godz. 16.30 do 20.

6791-G
SYPIALNIE, dywan 2s/j na 
3Vs, inne przedmioty sprze 

ifonować: 510-74.dam. Telef
6756-G

FOTOPORCELANY nagrobko 
we wiecznie trwałe wykonu, 
je artystycznie „Planorys" 
Stalinogród, Kochanowskie 
go 12 a. Ceny znacznie znl 
żonę — przystępne dla wszy 
stkich Termin krótki. In 
formacje listownie. 1815-K
S TREBEL sześcioczłonowy 
nowy, Praktifleks — sprze' 
dam Wrzeszcz, Grunwald z 
ka 4/2. 6817-G
SPRZEDAM wózek czeski 
spacerowy, Wrzeszcz, Kocha 
newskiego 39—7 Kwiatków 
ski. ______________ _ 6809-
SPR25EDAM wózek dziecięcy 
(autko) w dobrym stanie 
Gdynia, świętojańska 18/3 
od godz. 17. 2894-P

LOKALE

ZAMIENIĘ 2 nokoje z kuch 
nią, wygodami we Wrzeszczu 
na 3 w . trójmieście. Wiado­
mość: Wrzeszcz, Sochaczew- 
ska 9—5. 6780-G
ZAMIENIĘ samodzielne dwu 
pokojowe mieszkanie (wygo­
dy) w Gdyni, Reja 2/7 (Kar 
czewski) na dwa jednopoko­
jowe z kuclinlą w trój mieś­
cie 6797-G
POKOJU niekrdpującego na 

AMODZIELNY słoneczny po \ błur0 budowlane poszukuję- 
kój r, kuchnią Gdynia, Ko*
pernika 9 8 zamienię na
duży pokój słoneczny w cen 
trum Gdyni 2891-P
SPRZEDAM piec kaflowy 
przenośny oraz łóżko żelaz­
ne. Orłowo, ul. Wrocławska 
33/1. 2893-P
ZAMIENIĘ dwa pokoje kuch 
nią (kolejowe) na takie sa­
mo prywatne. Okońska, — 
Gdynia, Szczecińska 12 a.

2895-P
2 POKOJE z kuchnią w To­
runiu zamienię na podobne 
w Gdańsku. Wiadomość: 
Gdańska Fabryka Farb, ul. 
Lastadia 35 Topczewski

6808-G
ZAMIENIĘ 2 nokoje duże ku 
chnia, Gdańsk, koło zajezd­
ni tramwajowej na pokój z 
kuchnią, łazienka lub na, po 
dobne w trójmieście. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń „Prasa“. 
6813. 6813-G
ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuch 
nią, wygodami, ogródkiem 
w Kielcach na podobne w 
trójmieście. Wiadomość: — 
Wrzeszcz, ul. Wajdeloty 
29—14. 6706-G

my w Gdyni lub trójmieś­
cie Warunki do omówienia. 
Zgłoszenia: Gdynia, poste - 
restante, Szymański. 6798-G

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuch 
nią, wygodami i ogródkiem 
na pokój z kuchnią w Gdy­
ni. Gdańsk, Lignlcka 15—6 
Zorzy Świerczewskiego! od 
godz. 18-tej. 6S06-G

PILNIE zamienię 2,5-pokojo- 
we, słoneczne mieszkanie 
(wygody) przy Stoczni w 
Gdańsku na 4-pokojowe. naj 
chętniej z ogrodem w trói- 
mieście. Warunki do omó­
wienia. Oferty: Biuro Ogło­
szeń „Prasa", Gdańsk, nod 
„6805“. 6805-G

SAMODZIELNY pokój z ku­
chnią zamienię na samo­
dzielne 2 pokoje z kuchnią 
w trójmieście. Sopot, 23 Mar 
ca 12 m. 5. 6803-G

7 PAŹDZIERNIKA godz. 7.40 
wsiadając do tramwaju ul. 
Morska zgubiłam damski zło 
ty zegarek, złotą bransolet­
ką. Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagrodze­
niem Wrzeszcz, Wyspiańskie 
go 10 b m. 7. 6815-G
DYPLOM mistrzowski, świa­
dectwo pracy zgubił Janura 
Jan, Orłowo, Powstania Sty­
czniowego 5. 6816-G
ORZECHOWSKA Stefania — 
zgubiła orzepustkę Stoczni 
Gdańskiej. 6818-G
BŁOCHOWIAK Regina, — 
Gdańsk - Wrzeszcz. Trau­
gutta 13/7 zgubiła przepust 
kę Stoczni Gdańskiej.

679Ö-G
ZGUBIŁEM kartę meldunko 
wą i zezwolenie pobytu w 
strefie granicznej, Henryk 
Neuman, Gdańsk - Olszyn- 
kł, Modra 23. _ 6786-G
ZGUBIONO kartę meldunko 
wą na nazwisko Droń Jerzy, 
Białowieża, Tropinka 43.

6788-G

ZAMIENIĘ dwa duże pokoje 
z kuchnią, w Orłowie na 
dwa małe w Gdyni. Orłowo, 
Boh. Stalingradu 47 m. 2.

2873-P

ZAMIENIĘ pokój z kuchnia 
w Opolu na 2 pokoje z kuch 
nią w trójmieście. Informa­
cje: Wrzeszcz, Plac Wybic­
kiego 12—4 Berling. 6735-G

PRACA

4Vs POKOJU, kuchnie, ła­
zienkę w Kartuzach zamie­
nię na mniejsze mieszkanie 
w trójmieście. Sopot, Grun­
waldzka 96/3, po 17-tel 

____________ 6784-G
ZAMIENIĘ samodzielną, 4- 

ookojowa wille z wygodami 
i ogrodem we Wrocławiu na 
dwu lub trzvnokojowe mie­
szkanie z wygodami w t,ró1- 
mieście. Wiadomość: Bent­
kowski, Oliwa, śląska 1.

6794-G

POTRZEBNA piastunka do 
dziecka dochodząca. Referen 
cje konieczne. Zgłoszenia no 
południu. Wrzeszcz, Mickie­
wicza 20 m 2. 2897-P

JANIKA Gołly, zam. Gdynia. 
Miernicza 5,' zgubiła kartę 
meMunkowa, legitymacje 
służbowa wydana nrzez Pol­
skie Radio, legitymacje Unl 
wersytetu Poznańskiego.

___  6789-G
ZNALEZIONO złoty zeearek 
5. 1Q. przed Dworcem Gdań 
skim. Odebrać: Posterunek 
Kolejowy Milicji Obywatel­
skiej , Dworzec Gdański.

6795-G
ZGUBIŁAM dowód osobisty 
na nazwisko Jakusz Berna- 
detta-Kunegund a, Wrzeszcz. 
Konopnickiej 5/2, 6793-G

ZGUBIŁEM dowód osobisty, 
Kij ko Włodzimierz, Sopot — 
Bałtycka 6/1. 6799-G
SKRADZIONO przepustkę 
Stoczni Gdańskiej na naz­
wisko Małkowska Bogumiła, 
Czarlin, pow. Tczew.

_____________   6307-G
ZGUBIONO legitymację Sto 
czni Gdańskiej na nazwisko 
Grulkowski Kazimierz — 
Gdańsk - Olszynka, Maki 
10—3._______  6804-G
ZGUBIONO dowód osobisty, 
legitymację związkową oraz 
legitymację służbową na na­
zwisko Smugly Józef, zam. 
Gdańsk, Nowy Port. Na Za­
spy 53. _ 6802-G
ZGUBIONO bilet rodzinny 
WPK GG 3117/51 na nazwi­
sko Brzostek Anna, — 
Wrzeszcz, ul. Rutkowskiego
10—2. 6800-G
SKRADZIONO dowód osobi­
sty.. decyzję ZUS na rentę 
inwalidzką, uprawnienie do 
wladczeń na nazwisko Jan­

kowska Janina.

LEKARSKIE
DR PODKOMORSKI, choro­
by skórne, wznowił przyję­
cia. Przyjmuje 13—13.30 oraz 
18—19, prócz soboty po poł., 
ul. świętojańska 23, II wej­
ście. 2838-P

R Ó t N E
ZABRANE z pola w Chylo- 
nii, będące w szkodzie na 
saradeli: baran biały, koza 
czarna, białe łaty, do ode­
brania u właściciela planta­
cji za zwrotem odszkodowa­
nia i kosztów. Gdynia — 
Dzierżyńskiego 75. 28S9-P

2 X. ZGINAŁ wyżeł maści 
brązowo - szarej, długowło­
sy. Uczciwy znalazca pro­
szony o zwrot: Wrzeszcz — 
Dekerta 5/2. 6787-G

Ob. KOSTKA Józef z Łęgu, 
poy/ Chojnice zawiadamia 
mieszkańców bloków kolej o- 

( wych. że na działce rozsiewa 
6819-G ' trutkę na szczury. . 6792-G

ULHAHIZACIA METALI
Punht usługowy Nr 7

Raemieślniciej Spółdzielni Praey 
„Elektryków Gdańskich“

przyjmuje zamówienia usług przemysłowych
dla świata pracy 

W NOWYM PORCIE,
<1. Wilków Morskich Nr i 1842-K

ZGUBY
ZGUBIONO przepustkę Sto 
czni Gdańskiej, lerrltymacle 
związkową. Żebrowski Józef, 
Gdańsk .. Nowy Port, Gron- 
kiey;icza 33. 6810-G

ZGUBIONO kwit komisowy 
na nazwisko Godlewska Zo­
fia, Oliwa, Sublsława 13 a.

6821-G

Pamiętaf, że.
1) ciągnienie II rzutu 8 Loterii Pieniężnej rozpoczyna się 

17 października.
2) Twój zamówiony los czeka na Ciebie do 11 października

w koleWurzR Polskiego Monopolu loteryjnego
Gdańsk-Wrzeszcz — Grunwaldzka 10?

Powszechny Bom Towarowy

Zamówienia i wpłato na nwttiuu«ftt# „Oaten»«** Bałtyckiego" nraytmują «atoms»» — Cena prenumeraty wynos* miesiec-mie Id - Oziennik Bałtycki" można nabyć we wszystkich punktach sprzedaży dzienników
Bruit, Cdański® SS&fctads» Cmfleme Gdańsk Z&m 3091 — W-4-1127*
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